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Rok II. 


Kraków, Czwartek 1 maja 1919. 


Nr. 115. 


Niesłychana burza w Sejmie. 


Uchwalenie ustawy o święcie 3-go maja. 


Warszawa (telef.). Dzisiejsze posiedzenie Sej- 
mu stało się widownią niesłychanej burzy, ja" 
kiej Sejm polski nie przeżył od czasu swego ist- 
uienia. Posiedzenie rozpoczęło się przy dość o- 
spałym nastroju. Wielu posłów jeszcze zupełnie 
mie przybyło do Warszawy, inni zaś, którzy 
Przybyli, o najświeższych wydarzeniach, jak n. 
p, o odezwie naczelnika państwa do mieszkań- 
tów byłego wielkiego Księstwa Litewskiego, do- 
wiadywali się dopiero tu w Warszawie i tu roz- 
patrywali sytuacyę. Jednakże już i podczas po 
siedzenia wiadomem było, że zanosi się na bu- 
rzę. Związek ludowo narodowy oraz klub Pia- 
siowców postanowiły zgłosió odrębne, ale co do 
pad podobne wnioski nagłe w sprawie Litwy 

skierowane przeciw odezwie naczal- 
ag państwa. Wiadomem też było, że socyali- 
Ści w sposób jak najbardziej stanowczy wnio- 
kom tym się Sprzeciwią. Ponadto z prawicy 
podniesione myśl, aby Sejm uchwalił ustawę, 
aznającą dzień 3 maja za święto narodowe. Do 
klubu socyalistycznego zwrócono się z propozy- 
cyą, aby socyaliści podpisali wniosek w sprawie 
trzeciego maja, Socyaliści wyrazili gotowość u 
czynienia tego, zażądali jednak ze swej strony, 
aby Izba poparła ich wniosók w sprawie święta 
pracy w dniu 1 maja. Stronmictwa środka oraz 
prawicy Izby w czasie pertraktacyi odmówiły 
poparcia wnioskowi Socyalistycznemu. Socyali- 


ści liczyli jednakże na to, że w plenum Sejmu 
wniosek ich uzyska przynajmniej częściowe po 
parcie. 
Przemówienie posła Niedziałkowskiego przed 
głosowaniem nad tymi wnioskami dała 
POWÓD DO NOWEJ BURZY. 


Poseł ks. Pośpiech podbiegł ku posłowi Da- 
szyńskiemu. Grupa posłów socyalistycznych rzu- 
cik się ku posłowi Pospiechowi, który oddali 
się ku ławom prawicy. 

Poseł Daszyński, zwrócony ku ks. Pospiecho 
wi: Patrzcie, to republikanin poznański. Repre, 
zentąci pozmańscy przysłali nam tu swoich wi- 
ehrzycieli. 

Poseł Diamand: Iv jest republiki poznańska, 
weźmiemy ją siłą! 

WŚRÓD GIAGŁEJ WRZAWY 


raarszałek zamkną: posiedze: ie. 

Poseł Klemensiswitz, zwrócony ku prawicy, 
woła: Wystarczy konopia na stryczki. Będzierny 
tu w piątek. 

Wczorajsze zajścia w Seimie będą miały nie- 
wątpliwie wpływ na dalsze prace Sejmu, a także 
ma przebieg święta i maja w Warszawie i w 
większych miastach Kongresówki. Niektóre klu- 
by poselskie zaraz po posiedzeniu Sejmu odbyty 
narady nad wytworzeną sytuacyą. 

Klubowi socyalistycznemu zależało bardzo na 
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Silne pozycye ukraińskie na północ Gdy się znowu 
od Lwowa przełamane! 


Niemcy całą ziemię grodzieńską zostawili Polakom. 


Warszawa, (PAT) Kom. polsk. sztabu gen. 
2 29 bm. Froni galicyjski: Pod Lwowem oddzia- 
ły uywłzyi Iwowskiej dnia 29 kwietnia, o g, 1-92. 
W nocy przełamały silnie umocnione pozycyć 
Ulgprzyjacielskie na linii fortów Brzuchowice—- 
—łhysa Góra—Michałowszczyzna i wzięły sztur- 
mem, po kilkurastogodzinnym zaciętym boju 
Wela Suchy las, Borki Janowskie, Brzuchowice, 
wadów, Grzybowice Małe, Wólkę Hanulecką, 
Grzybowice Wielkie, Duhlany, Malechów, Lasz- 
Murowane, Sroki Lwowskie 1 Podborce, Wal- 
a trwala w dalszym ciągu. Ariylerya nieprzy- 
Rcielska ostrzeliwała pociskami gazowemi mia- 
Mo į dworzec kolejowy w Chyrowie. Wzmożona 
Wkcya patroli nieprzyjacialskich w okolicy U- 
ttrzyk Dcinych. 
a ront wolyński: Sytuacya bez zmiany. Froni 
tewsko-białoruski: Po cofnięciu się Niemców 
Dora linię demarkacyjną, eala ziemia grodzień- 
ika około 5000 km. kw., jest w posiadaniu na- 
ch wojsk. W związku ze zdobyciem Wima 
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čala Hnia kolejowa Grodno—Wilno jest w na- : 


szem posiadania. Na całym froncie litewstko- 
białoruskim utarczki patroli. 

W zastępstwie szefa sztabu gen. Halier, pul- 
kownik. 


x) Przemyśl, (rel. <t) Dziś nadeszła lu wia- 
domość o nowem świełnem zwycięstwie wejsk 
polskich pod Lwowem, 

Starannie, przygotowane a niespodziewane ude- 
rzenie wojsk polskich wydało pełny, zamierzo- 
ny sukces. Atak polski kierował się tym razem 
ma północ od Lwowa, skąd jeszcza ostatnie po- 
zycye nkralńskie mogły ostrzeliwać miasto, 

Według dotychczasowych relacyi, uderzenie 
polskie rozpoczęło się silnem przygotowaniem 
artyleryjskiem, podjętem w poniedziałek wie- 
czarem, Gluchy huk armat polskich, acz stoją- 
cych na odlegiych pozycyach, obudzi miasto ze 
snu. 

O rozaltacie nagłej ofenzywy mówi komunikat 
sztabu. 

Zdobycz wojenna ma być znaczna. 


Czesi drżą ze strachu przed gen. Hallerem. 


s Morawska Ostrawa. (Telefonem W.) Pisma 
kie zamieszczają wiadomość o zamierzonym 
vieżdzie generała Hallera do Cieszyna, na 
qACzinerą miejscu. Z formy doniesienia pism 
$ Zaskich wynika, że są one mocno zaniepoko- 
3 zapowiedzią przyjzadu Hallera, którego 
gie oceniaja na. 100.000 żołnierzy i 2000 ofice- 
Aj Pisma czeskie przyznają, że bardzo wielu 
tka Tów i żołnierzy tej armii pochodzi ze Ślą- 
Cieszyńskiego. Wskazują one przytem na 


fakt, że przed kilku dniami bawił w Cieszynie 
minister wojny generał Leśniewski i twierdzi, 
że po jego pobycie podniosły się głosy w prasie 
polskiej, domagające się rozstrzygnięcia sporu 
o Księstwo Cieszyńskie bagnetami. Czesi są sil- 
nie zaniepokojeni również faktem, że prasa poł- 
ska przywiązuje wielkie znaczenie do pobytu 
gnerała Hallera w Cieszynie i żądają, aby wła- 
dze wojskowe zwróciły baczną uwagę na odwie- 
dziny polskich generałów w Cieszynie. 


Transporty dla armii Hallera idą przez Gdańsk. 


Sznań. (Tel. wl) Z Gdańska donoszą: Przy był tu parowiee amerykański i szwedzki Z ma- 
taryatem sanitarnym dja dywizsi Hallera 
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przeprowadzeniu uchwały w sprawie święta 1-ge 
z i pagt jej przez Sejm. 

socyalistyczny odrzucił, — 
Za c mi a socyalistów, obok klubu socyali- 
stycznego, głosowali tylko ludowcy z obozu po 
sła Stapińskiego, oraz dwóch posłów z srupy 
Thuguta. Kiedy wniosek został odrzucony, TÓ7- 
poczęła się w Sejmia 


NIESŁYCHANA WRZAWA: 


Pos, Daszyński zwrócony do prawiey: Zrobi- 
liście niesłychane głupstwo! Lud nie ma zaute- 
nia do Sejmu! 

Poseł Barlicki; Rozpędzić tę bandę! To pre- 
wckatorzy! 

ogs Kiemensiewicz: Republikanie poznań- 
scy! 

Wśród ciągłej wrzawy 1 okrzyków 
SOCYALIŚCI MANIFESTACYJNIĘ OPUSGILS 

SA 


Klub socyalistyczny odbył krótką naradę pe 
której powrócił znów do sali sejmowej. W tal. 
dzyczasje uchwalił Sejm ustawę o Święcie $-g6 
maja i rozpoczął dyskusyę nad wnioskami zwią- 
zku narodowo-ludowego i Piastowców w spre- 
wie Litwy i Rusi. 


Lim = "NEM E a a E 
Kupujcie Polską Pożyczkę Państwową! 


zbiera Sejm... 


Kraków, 30 kwietnie. 

(R.) Po przerwie, epowodowanej świętami 
wielkanochemi zapełniła się znowu sela sej- 
mowa w Waiszawie. 

Do stolicy wracają posłowie, którzy przez czas 
feryj zetknęli się ze swymi wyborcami, poznał! 
nastroje panujące w kraju, usłyszełi gravamine 
i życzenia ludu. Ten bezpośredni kontakt z Sre- 
rokiemi rzesyami, które obdarzyły ich mandaa 
tem, musiał niewatpliwie uświadomić naszym 
posłom, że Polska cała, wszystkie jej warstwy 
i stany, wytężając wzrok w stronę sejmowege 
gmachu, czekają na szybkie rozpoczęcie I komn: 
tynuowanie pozytywnej pracy, któraby ma plar 
drugi usunęła różnice partyjne, przygłuszyła 
potępieńcze swary i zwady. 

Sytnacya militarno-nolityczna, w  jakłej e- 
twarłe zostało wczoraj posiedzenie Sejmu, fest 
nader pomyślna. Bohaterska armia masza wvswo 
bodriła z pod czerwonego jarzma rosyjskiego bol 
szewizmtu poważny szmat kresowych ziem. W. 
Wilnie,, Grodniei Nowogródku obozują pułki 
polskie, polska władza normuje tam życie 
wstrząśnięte tyranię germańską i momgoiskim 
terrorem. Na  południowo-wschodnim froncie 
odwróciły zastępy młodego, z wszystkich ziem 
polskich pochodzącego żołnierza, grozę eni-zcze 
nia od krwawiącego Się Lwowa; każdy dzień 
może zaś przynieść dalsze radosne wieści. Na 
ziemi ojczystej stanęły wreszcie wojska. Halle- 
ra, co szlakiem napoleońskich legionów szły 
„z siemi obcej do Polski“. Wesoły zaprawdę 
dzięńh nastał w naszym kraju! 

Wszystkie jednakowoż sukcesy orężne sta- 
«dają ciało ustawodawcze odrodzonej Rzeczy 
pospolitej przed pierwszorzednemi problemami. 
brzemiennymi w olbrzymie dla przyszłości nā- 
szej znaczenie. Sejm musi wykrzesać ze siebie 
dużo energii, rozumu politycznego, musi janu- 
sową twarzą w przeszłość i przyszłość spojrzeć, 
aby nasuwające się zagadnienia rozwiązać zge- 
duie z tradreva dziejów Polski. o zarazem zgo- 
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diie z jej dzisiejszemi j jutrzejszemi potrzeba- 
mi. 
Wypadnie mu więc zastanowić się nad przy: 


GONIEC KRAKOWSKI 


| odpórność nasz; iuGności robotniczej ta impor- 


vałysa naszym stosunkiem do ziam dawnego ; 


Kelęsiwa Litewskiego, oddychających obecnie 
ba długiej nocy niewoli, Rzecz nie cierpi zwłoki: 
poruszył ją już zresztą i uczynił przez to jeszcze 
wktualniejsza Naczelnik Pilsudski przez swoja 
żńaną wtileńska odezwe. : 
Gruntownej dyskusyi wymaga ież kwestya po- 
życia naszego z Rusinami w Galicyi wschod- 
wiej, która w niedługim już zapewne czasie po- 
wróci cala w obręb granie polskich. Trudności, 
piętrzące się tutaj są. Miemale, bakcył nienawi- 
ści wsiczebiony przez prusko-austryackich tru 
citiałi w duszę ludu ruskiego utrudnia wszelką 
pracę pojsdnawczą. Nie ulama wątpliwości, że 
w wolnej, zjednoczonej Polsce nie bedzie miej- 
sca, dla jakichkolwiek krzywd narodowych i spo- 
tecznych. Idzie tylko o znałezieńte eposobu, Któ- 
ryby deł Rusinómi możmość wyżycia Se i rög- 
woju, a nie nasuwał państwowych i narodo- 
wych interesów Polski. 

Hallerowskie oddziały poczęły wracać do oj- 


i 
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czyzny i łączyć się z resztą armii, iworzonej w | 


Kraju. Piłsudczyków, Dowborczyków, Hadlerczy- 
ków i łe rzesze, co lata wojny pod obcymi pę: 
dzić musieli znakami tączy równa u wszytkich, 
u wszystkich jednako płomienna mitość Ojczy- 
æy. Nie wolno jednak zapominać, że odmien- 
ne warunki wytworzyły znaczne odrębności po- 
między poszczególnemi formacsyami | że te o 
drtębności są nader szkodliwe z pumktu widze- 
nia wcyskowego, a także j politycznero. gdyż 
mogą stać się podstawą iątrreń czy wichrzeń 
ze struny waślepionych, partyjnych dokiryne- 
rów i szkodników. Sejm winien więu pilnie ba- 
czyć, by unifikacya armii polskiej szła rychło i 
eałym swym autórytołem póyprzeć usiłowania, i- 
dęce w tym kierunku. 

Prócz tych probłamóm naiury politycznej, 
znajdą się na porządku obrad także pierwszo- 
rwędne kwestye społeczno i gospodarcze, a więc 
n. p. kwestya agrarna, tudzież sprawy aprewi- 
zkcył ktaju i reformy walutowej. ? 

Kwestya agrarna spowodowała bezposrednio 
przed feryami Świątecznemi bardzo powakne nie- 
porozumienia i rozbieeności w komisyj. Gzter- 
nastu posłów (na. ogólną liczbę 30) opuściło salę 
owed, ponieważ wnioski przez komisycę przy - 
jęte były im zbył mało radykalne. Wierzymy, 
że Sejm potrafi znaleść wyjście z zawikłanego 
położenia, posłowie z obu stron, zetknąwsrzy się 
ze swymi wyborcami musiek się bowiem. nieza- 
wbónie przekonać, że lud nie chce, hy piekaca 
sprawę reformy rolnej odwlekano i zagwazdża- 
no dla doktrynerstwa i fanatyzmu, Reforma do 
skutku przyjść musi -- przeto musi się zna- 
leść także kompromisowe wyjście, uwzględnia 
jące nastroje wśród włościaństwa, a. zarazem 
i polityczno-gospodarcze interesy całleści pań- 
stwa. 


Aprowizacya kraju jest nadol w  siadzum 
wręcz tataliegu chaosu. Stan średni : iuGność 
„robotnicza wielkich centrów przemyslowych 


stoi wobec widma glodu. Pasek i korupcya swię- 
Gi orgie, drożyzua dochodzi do szalonych roz- 
miarów. Wynikiem, tego jest niesłychane rvego- 
ryczenie ludności, iermenli, który może eslabic 


Krzyk Spiszai Orawy. 


WWazruszenie głębokie ogarnęło słuchuczy, gdy 
na motwnicy stanął gazda spiski. w białą gó- 
ralską odziany gunię, Piotr iłulczyn. I zacząt 
swą góralską mową jędrny, awarta, mocna Snuć 
opowieść pełną alegoryi i symbołów, przez któ- 
re dobywa! się jeden głośny krzyk, wołanie stę- 
sknionego a miłości pełncgo seren. 

CHCEMY POLSKI | 

Jesi bajka — mówił gazda — o biednyin chło- 
pie, co wraz z żoną swoją wychowywał sied- 
móoro dzieci w wielkim trudzić i znoju. Bieda 
in dokuczała, glód zoglądał do chaty. Aż wy- 
szedł raz gospodarz do lasu i spotkał zagubio- 
ną wśród gaszczu drzew mała. dziewczynkę, pře 
czącą żałośne. Ulitował się nad niedolą sieroty 
j wziął ją na ręce i niósł do domu, a choć strach 
go oblatywał, co też powie na to jego baba, gdy 
do głodnych siedmiorga dziecisków przybędzie 
teszoże jedmo, nie niial serca jednakże pozosta- 
wić biedoty na zimnie, samotnej, bez opieki. 
A gdy przybyli do chaty. gazdyni nie tylko że 
nie wyrzuciła dzieciaka, lecz przytnliła do ser- 
eg i nakarmłia sierotę i przyjęła ją za swoje. 
J od tej pory Opatrzność odmienita los bied- 
nych gazdów i uemiechnęło bje do nich śzczę- 
dee: rlzieciska wszystkie chawaiy sję zhożnie, 


į 
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(towańe hasla. bolszewickiego przewiertu. Na fo 


rum Sejmu sprawy te muszą być przedyskui: - 
wane dokładnie. 
względów, a iegisiatywa nasza. misi naźnaczyu 
rządowi kierunkową jego działania. 


Zycie gospodarcze kraju cierpi wreszcie wsku- ; 


tek karybałiurajnzgo Stanu naszćj walaty, wié- 


bez żadnych niedomówień ii! 
i małopolsty będą musieli energicznie 
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ra z dmia na Ńzień się pogarsza. Dyleincka poli- . 


wyka ministra sknrht mie wróży pbontyślusveh ho- 
ieskopów um narbiiźszą przyszłość, a chw.ejnost 
Sejmu w szrawie stemplowanigs bhansnotlów 
sianiowi jedną z tiezzntutniejszych kari jege dù- 
tychczasowego żywota. 

Sęgdrimy, że Sejm zrozumie Wreszcie całą do- 
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niosłość zagadnienia walutowego, paraliżujące” 
wo nasz liańde! í; utrudniającezo ziestychanie 
wszelki obrót lowarów z zagranicą i przystąpi 
Üo jego dófinitywnego załatwienia. Fasłowie 
wystąpić 
w obrohie iunteresow dawnego zaboru stustryac 
kiego. domagajac się ostempłowania korony Í 
nstaichia korzystnej relacyi mlady nia.a resztą 
walur w gre wchodzących. 

Wieku, wozoina praca czeka Sejm zbierający 
się na narady; od tego. czy pracy tej imie się 
szczerze i trudnościom stuwi czoło. zależy w zna 
Sr stopniu stosunek narodu do Izby posel- 
skiej. 


Marszałek Foch o Niemczech. 


Kraków, 30 kwiotnia. 
(Kè) Współpracownik „Daily Mail" uzyskali 
przed kilku dniami wywiad z marszałkiem Fo 
chem w sprawie przymania Framcyi granic) 
Renu. Wódz Frattcyi, opowiada ów dziennikarz, 


głbrzymią mapę. na której niebieskim ołówkiem 
zaznatzył Ren -- jako naturalne gramice Fran- 
cyi. 


| 


obsadza perty w kanałach, abi je w ykorzystać 


grzeciw Anglii. Czy pan przypuszcza. iż Niem 


(uy nie bedą mialr sił do ataku” 


Myhiero jest to iwierdzenie. dyž Niemen 
gdy tylke dom swój wybudują Otoczę go mt" 


ua pytanie w tej sprawie skierowane voełożyi | rem i każdej chwili boig gotowe do ataku. 


Dlatego Francya wusi utrzymywać tak wiel 
ka armię, by ta była wystarczającą da obrony 


, uleosłoniętych granic," 


Wskazując na daane granice Francyj zapy” | 


tal imarczałek Foch antielskiego dzienniie rza. 
czy one mogły chronić Francyę ód napadu nic- 
tuietkiego, i nie czekając na iago odpowiedz, 
ttómaczył żywo gestyktilując, iż jedyna granice 
może być i musi być Ren. 

„Te jest baryena, Której lak łatwo przejsć nie 
będa mogli; wskazując jednak na granice AI 
zaeyi i Lotarywgił dodal: „fu niema nic”. 

„A asmie sprryinierzone?", spytat Angiik. 

„A gdzież one będą?", odrzekł Foch. 

„Angłelska w Kanadrie, Australii, Nowoze- 
lemdri, amerykańska w Stanach Zjedioczo- 
nych. Będzie to samo, co już było. Jeżeli bowiem 
Anglia zaprowadzi obowiązkową służbę w yoj- 
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sku, to i tak dużo czasu będzie trzeba, aby'wy' ` 


stawiła btng armię. W pierwszoj bitwie pod 
Yporn dostarczyła nam Anglia sześc dywizyi -— 
wybornych wprawdzie, ale tylko sześć. Kiedy 
w listopadzie 1814 roku spotkałem się, mówi 
Boch z gen. Kitehenoram, zapytałem go, kiedy 
Anplia przyśle nam posiłki, otrzymalem wtedy 
odpowiedz, ił za rok będzie 1 milion ludzi. Gdy 
tłómaczyłem, iż lepiej, gdyby przysłała mniej, 
a prodze|, odpowiedział Kitchener. iż to niemo- 
zliwe. I niewiele brakowało, by niemiecka ua- 
wała nie zaleta sprzymierzonych. 

W przyszłości Niemcy będą. unikać popelnto* 
nyckl błędów. Przejdą przez Francyeę północnę, 


_Hallerczycy w Krakowie. 


W kańcu wywiadu marszałek Foch przedsta: 
wit roię, jaka odegruła armia. angielsko. Dzia: 


lanie jej da się podzielić na trzy fagy. 
Armia angielska nyia harczo dobrą, alc za 
małą, 
Pierwszy okres io walki armii terylo” 
ryalnej. Drugi stanowią walki nad Somme., 


xdzie wojska kolonialne kolosalne poniosły o- 
tiary, Okres trzeci io jest rok 191%, był dla, obu 
rokiem straconynt. 

Następuje rok 1918. Rozpoczął om się katastro’ 
tą dia Anglii. która poniogła kolosalne ofiary, 
a armia jej pc stracie 150.000 ludzi, znalazły się 
m bardzo trudnem położeniu. 

„pierwszyni moizn czynermi , mówił marszałek 
Foch, gdy cbjąłem naczelną koruendę, było šel- 
śnięcie irentu, by Niemcy nie zdołali go Wys8- 
dzić, Obie armie umiały nawzajem trzymać się 
skrzydłami twemi. 

Tak się tez stalo. 

Linia byla la nie do rogerwania 

Paznaczyć trzeba, iż marszałak Foch mnie wie” 
rzy w koniec wojen, na ziemi, jak też w to, DY 
wynalazki zmiieniły sposób prowadzenia wojny- 
Zdaniem tezo wybitnego wodra, zasady i rogu- 
ły pozostaną ie same i obojetna wtedy rzecze 
będzie. by rozwinięcie akeyi strategicznej ale” 
żnem było ad tego, czy żołnierz będzie walczy? 
piesza, czy w tankacł. 


Przejazd drugiej dywizyi już się rozeoczął. 


Kraków, 30 kwietnia. 


—- No, moi drodzy, spieszcie Się, ho idziem) 
nu dworzeć — rzucił redaktor. gdyśmy wczoraj 


wzrastała chudobu, + w niedługim czasie ubogi 
| gospodarz stal wię uejwiększym bogaczem w ea- 
łej wsi. 

Ta zabląkasa w lesie sierota. 


STRACONE DZIECKO TO SPISZ I ORAWA. 

Znałaz! je opuszczane w gęstwinie bora ksiądz 
Machay i niesic na ramionach ze strachem: 
czy też je Polska przyjmie za swoje? Lecz nam 
mówi serce, to serce, którem kochany matke- 
Ojczyznę, że nas nie sdrzucicie od sielie, że nam. 
sórałom, co od lat tyla wyglądamy słoneczka 
wolności nie dacie zginąć w maokach piwnicy. 
My zresztą nie lekamy się przyszłości i wierzy- 
my w zwycięstwo naszej sprawy, a otuchy co- 
daja nam słowa generała Hallera. który w dro- 
dze, gdy wracalismy z nim do kraju, powiec- 
dzia do nas: Nie bBółcie się niczego, 


MY ZDOBĘDZIEMY SPISZ I ORAWEJ 
rmy prości girale io tak sobie myślimy. że 
jak ta dobra kwaka co wszystkie swoje pisklęta 
zmieśći pod swemi macierzyńskiemi skrzydła- 
mi, tak 4 Matka=Pulska rozciapirzy szeroko 
stwa skrzydła, a wswystkich niemi przykryje ? 
nie Ga nas porwać czeskiemu gawronowi! 
Wsród niemilHmacych Augo oklasków skon- 
czył mówić prucdtiawiciał vicmi spiskiej, a. na 
mowzieę wstąvił drugi gazda, czlek stary. siwy, 
owyrazistej typo to polskiej twarzy -- Wojciech 
Borowy z Orewv. 
T zyczgł drząwym ze wzruszenia gusen Moje 


I 
f 


: wać nad tem, aby gmach zmiszczony przez 


w nocy pracowsli, kończąc ostatnie koluńtnft 
„Gońca Krak” 


— Ach prawda, nie wiecie jeszcze... U godzinie 


wysśjko postawione, umiłowane, inteligetiie pa” 
stwo! Stał budynek wiełki, wspaniały i miest 
kali w nim ludzie bogobomi i w pracy a mo 
dlitġwie chwalili Stwórcę. Lecz zaczęły się 
budowię ową rodkradać gady, podłe padałce 
krwicżercze smoki i zaczeły ryć dziury i 
stepne szczerby, eż przedazly się da uwego 
mu i napadły spokojnych jogo mieszkańców 
I trzy smoki okrutne zajęły dom ten niby Dê 
własność, a wśród nich jeden podobny był rybi” 
miał skórkę ua pozór dng, świccacą, lecz i KIU 
jące ostre zęby. 

I gazdowały smoki w owym skradzionym d9 
mu i gmębiły prawych jego mieszkańców i s 
których z nich precz wygnały z Sisdziby. 
Pan Bóg sprawiedliwy sprawił, iż pozdyche 
smoki ł padalce, I tera: oto ze wszech stron 
gng ku swemu domostwu prawi jego gazdow_, 
by nadal żyć w nim wspólnie i wspólnie Pro 


fce 


ga na nowo odbudować. 

01 umiłowane moje państwo, nie myśl 
że Spisz i Orawa to jakaś przylspka, 

WSZAK TO DZIECI JEDNEJ WATKI, | 

które wypędzone zdradziecho, także chcą We” 
cić do jednego wspólnego domu. I wy nam 
25 sie brorcie, nie patracie nu, nas bardo go: 
Pan Båg nadevrszystko karze hardość. a P 
siawi wysożą, chizośc i lanska pokożę. 

Pamięątain orowieść o jednym świętym: Sp 
rago ważka nin hrła cnofiiwa | za io skari 
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tzwanrtej zrana przejeżdżają przez Kraków Hal- 
lerczycy. 

Pomimo znużenia całonocnaą pracą, słowo. 
„Hallerczycy” elektryzuje nas... Co tam sen.. 


tam odpoczynek!.. Wojsko Hallera w Krako- 
pien. Napewno wylegną na dworzec przedsta- 
wiciele prasy, władz miejskich, przeróżnych in- 
Stytucyi, jakżeby więc w tem gronie miało bra- 

Naé reprezentacyi „Gońca Krakowskiego". 

Maszynki jakoś wyjątkowo nie „psuły się'. a 
Metrampaż był w dobrym humorze, więc Upo- 
Tawszy Się z pracą, spieszymy na kolej. 

ia. peronie witają nas ciemności. cisza, ptt 
stka.. Rozglądamy się zdziwieni i skomsterno- 
wani... 

Czyżby wiadomość była nieścisłą?.. A mażeś- 
my się pomylili eo do godziny? Może pociąg spó- 
Zmiony?.. Dlaczego jednak dworzec nic udeko- 
Towany i niema prócz nas nikogo?... 

Bądź co bądź posianawiamy czekać, siadamy 
na ławce, a że jesteśmy zmęczeni, więc mimo- 
Woli ogarnia nas senne rozmarżeje... 

Z tego półsnu budzi Mas nagle okrzyk 1zeżki, 
Wesoly, radosny: 

— €Czołem państwu, ezołem!... 

Przed nami stoi mlody żołnierz, o zuchowatej, 
serdecznym uśmiechem rozjaśnionej twarzy, w 
togatywce, ozdobionej świeżymi kwiatami. 


— My czekamy na Hallerczyków!.. - mówi 
redaktor. 

--- Ależ my już jesteśmy!.. Należę do armii 
Hallera! 


— A aaa piet: m 


To stowa S W "nas zmieszane uczucia 
wielkiej racośei i jednocześnio przykrego zdzi- 
wienia... 

Więc istotnie przyjechali nareszcie ci, któ- 
tych tak dzugo i z takiem utęsknieniem oczeki- 
waliśmy?.. Ale dlaczego nikt nie pospieszył na 
ich przywitanie ?. 

Nasuwają się mimowoli gorzkie refleksye I 
borównamia.. Inaczej witano u nas arcyksiażąt 
austrvackich!.. Inaczej przyjmowano żołnierzy 
t. k. armii... Panie peiniły dyżury prze całą noc 
ta stacyi.. Uroczyste owacye spotykały obcych, 
& oto teraz, kiedy z dalekich ziem wracają nasi 
polscy żołnierze, by wlasna piersią bronić gra- 
Nie, wita ich pustka i milczenie... 

W ciemności brniemy wśród labiryntu szyn, 
szukając pociągu Hallerczyków.. . Stoi wa bocz- 
tym torze około ogrzewalni. 

Wśród mroku zarysowuje się kilka pos staci w 


logatywkach, Migają skry papierosów.. To 
(is... 

— Witajcie!... 

— Czołeni!... Czy lv Kraków?.. 


— Tak jest... — odpowiadamy. 

— (o za szkoda! — wzdycha jeden z żołnie- 
tey -- żeśmy przyjechali w nocy!.. Takhvym 
chciał zobaczyć Kraków!.. 

—- A pan skąd rodem? 

— Z Poznania! — brani odpowiedz. 

Zbiiżamy się. Z wagonów wysiada coraz wię- 
Cej żołnierzy, którzy skupiają się dokoła nas. 

6zpoczyna się ożywiona pogawędka. 
~ Przyszliśmy panów przywitać—mówi nasz re- 
lereng polityczny. Niecierpliwie, z utęsknieniem 

€zekaliśmy na Hallerczyków!... 


stała na męki piekielne. Ałe święty % niebie 
taż nudził i nudził Pama Boga, tak się u niego 
swą matką, wstawiał, aż Bóg pozwolił mu. 
piŚĆ do piekła i przyprowadzić ją do raju. — 
o tak się stalo; kiedy jednak niewiasta ta, pro- 
pi dzone. za rekę przez syna opuszczała brame 
Ekielną, uczepił się jej sukni tłum potępień- 
44 i jęczał j prosił, by i ich ze sobą zabrała. 
7 odwróciła się hardo i krzyknęła: „Daj- 
mi spokój, syn po mnie przyszedł z nieba, 
ja „Sama tylko pójdę, a wy tu musicie pozo- 
Na >; .W tej chwili rękę, którą trzymała się Sy- 
I nzenęy wielkie drzwi żelazne i nieszcze- 
na okaleczała niewiasta upadła z powrotem 
t bruk piekła. 

moje wysoko postawione, umilowane, inteli- 
ütne państwo, ręka Boska ciągnie nas teraz 
meika męki, a każdy człek hardy, który nie 
ża: '& bratu dłoni pomocnej. zgubi się sam i nie 
Ślży na miłosierdzie boże. 


a „NIE BROŃCIE NAM UŁAPIĆ SIE WASI“ 


Ydzie nam Bóg błogosławił i wielka Polska 
Stanie! My prości gazdowie, nie znamy się 
ge pliiyce, my nie z polityki szli do Paryża, 
Bazą e boleści j biedy i z tej ochoty i nadzieł, co 
u eg $ świta i wierzyć każe, ża i my oderwa- 
macierzystego pnia, mamy prawo wrócić 
Ea i żyć w niej już na zawsze, 
Y, co dziś budujecie Polskę, nie dajcie ni- 
àù zamurować do ciemnego lochu; nam ży- 
4 Polski przekleństwem, więzieniem, gdy 
zj, e waźmiecie do siebie, to wróg dvbać be- 
Na nasze dusze. 
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— I myśmy tęsknili za naszą drogą Polską — 
odpowiada jeden z żołnierzy, typowy Mazur, 
szeroką, poczciwą twarzą i zawiesistym M, zi 
— ale cóż było robić, kiedy nas nie puszczali?... 

—- Ale źżie wam nie było we Francyi?... 

Nie tylko nie było żle, ale nawet bardzo 
doprze!.. Francuzi dobry naród i Polaków lu- 
bhia. Gdziekolwiek pokazaliśmy się, wołano: 
„wivent les Polenais!', a jakeśmy odjeżdżali, to 
ludzie płakali za nami.. 

-- A Francuzki”. 
moi towarzysze. 

Mazur czyni lekceważący ruch ręką: 

— | dość tam zgrabne. ale zanadto malowane 
i jakąś mąką oblepione!.. Ładniejsze od Wło- 
szek — bo to takie czarne wrony te Italianki = 
ale do naszych dziewuch nie umyły się!.. Niema, 
jak nasze dziewczęta!... 

-—- Njema! — wtórują mu koledzy. 

-. U nas pod Nowym Sączem, to każda jak 
krew z mlekiem, imalusków nie potrzebuje!... 
-— dodaje jeden. 

Wiec pan z pod Nowego Sącza? 

-- A jakże!.. 

A pan? — pytamy innego. 

— "Z Kanady. 

mA pan? 

-- Z Królestwa... 

-- Z Rujaw!.. 

-- Ze Śląska Górnego! 

— Z Ameryki 

— Z Biazylisiea 

- Od Bielska! 

— Więc tak ze wszystkich stron zebraliście 
się, ale zdaje się, żeście się bardzo ze sobą zżyli... 

- Gdzie kto żył, to żył —- mówi poważnie 
młody podoficer, — ale Połakiem zawsze został 
i mową swoją zachował... 

Niektórzy mówią juź inico łamaną polszczy- 
ZM, S je: jen wtrąca ciągle angielskie słowa!... 
Okazuje się, że to Polak, urodzony w Ameryce, 
którego jednak rodzice nauczyli mowy polskiej 
io dawnej Ojczyźnie zapomnieć mu nie pozwo” 
titi! 

Ogarnia nas roztzewnienie.. Pierzcha scepty- 
cyzim, zmąatpienie, niewiara wobec tych szere- 
rze i wesoło spoelątlających twarzy zołnierskich, 
wobec ich słów prostychi niewyszukanych, a 
tchnacych głębokiem uświadomieniem narodo- 
WenL.., 

Ten żolnierz wie, za co będzie walczył i chee 
się bić za Ojczyznę... 

-— Iu was jedzie? ~- pytamy. 

-- Bietem dywizyi. Ale to jeszcze nie koniec. 
Nowe się tworzą ciągle, bo ochotnicy napływa- 
ją. Jedzie z nami także dwadzieścia pięć tysięcy 
Framcuzów!... 

-- Ci Francuzi zostali odkomenderowani” 

-— Nie! To ochotnicy!.. „volontaires!”... 

Bije w nas znowu fala ciepła, ożywcza, rado- 
snego zdziwienia. Więc wyczerpana wojną 
Francya, która, tylu straciła żołnierzy, przysyła 
nanı dwadzieścia pięć tysięcy swych synów, któ- 
rzy z własnej cchoty pragna walczyć za aj 
sprawe.. 

— A boja się Francuzi bolszewików? 

— O boją się. alę jak z gami jadą, to sie nie 
boją!... 

Śmiech ogólny. 


pytają się z ożywienie 


NIE DAJCIE ZATRACIĆ DUSZY POLSKIEJ, 


burzcie nasze więzienie czem chcecie i jak chce- 
cie, lecz je zburzele! 

Umilsł stary gazda, a entuzyazm szalony por- 
wiał tych, co słuchali jego prostej a cudnej i 
silnej mowy. I człek chciał szucić się do tej 
dłoni, ogerzałej, zniszczonej w twardej pracy na 
polskiej ziemi, by ucałować ją z ezcią i poko- 
ra i cisnęły się na usta słowa podziwu i po- 
dzięki dla tego "chlopa polskiego, co tam na za- 
grożonych południowych kresach zachował du- 
szę polską i tę piękną, swojską mowę, która 
dziś jednym z najsilniejszych jest dowodów 
przynałeżności tych kresów do całej polskiej 
ziemicy. 

A gdy ktoś podszedł ku temu gaździe oraw- 
skemu i rzekł doń: wyście zasłużyli na pomnik 
za wasze stanowisko narodowe = on, ten chłop 
polski, co jak strażnik niezłomny strzeże swego 
skarbu i trwa niezachwiamy, odparł z prostotą: 


„Mnie panie nie o pomnik chodzi, lecz o duszę 


| 


polską, o to jedno tylko, by nie zatraciła się tam 
nasza polska dusza". 

Setki drukowanych rozpraw, pisanych me- 
noryałów, referatów, nie mogłyby być lepszym 
świadectwem słuszności naszej sprawy, niż te 
słowa proste polskiego chłopa z Orawy, który 
drży jakiemś strasznem w swej grozie przeraże- 
niem na samą myśl, iż w obecnej decydującej 
chwili on mógłby być pominięty, mógłby nie 
zostać uznamy za obywatela tej ziemi, której 
czuje się synem, Z. L. 

ŻA 


, patycznych zuchów, 
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Na pierwszy rzut oka widzi się, że żołnierze 
są doskonale odżywieni; świadczą o tem twarze 
czerstwe, pełne, rumiane.. 

Papierosów amerykańskich mają wbród i roz- 
dają je z lekkomyslną reozrzutnością, z czego 
korzystają skwapliwie kolejarze, no... i My... 

— A my już tutaj bukowe liście palimy... 
mówią mol koledzy. 

Wsród Hallerczyków zdziwienie, widocznie 
nic mogą nawet uprzytomnić sobie tego rozpa- 
czliwego położenia naszych palaczów. Im we 
Francyi nie brakowało niczego. 

Wyekwipowani są znakomicie. Mundury no- 
wiutkie, z inatervi, jakiej się u nas już nie wi- 
duje. Każdy żołnierz ma po dwa mundury i po 
dwie pary butów.. 

— Nawet Przy pomocy zgrabności to można 
mieć i trzy i cztery pary butów --- dodaje z u- 
śmiechem przystojny kapral. 

— A jakże było z drogą przez Niemcy? Ou- 
grazali się wam? 

— Iii! co my sobie z niemieckich pogróżek ro- 
bimy?.. Zresztą ci Niemcy to tylko patrzą, żeby 
im dać coś do zjedzenia. Na stacyach podcho- 
drili do nas żołnierze niemieecy i prosili o ka- 
wałek chleba... 

— Wyobrażam sobie, jakeście się panowie 
musieli ucieszyć. kiedy pociag przejechał polska 
sranicę!... 

— Jakżeby inaczej!.. 
przyjmowano.. 

Na każdej stacyi ttumiy, kwiaty, muzyka.. — 
W Częstochowie tośmy sie popłakali ze wzm- 
szenia, tak nas serdecznie witano!... 

I oto czujemy, że rumieniec zawstydzenia, Wy 
stępuje na nasze twarze.. Na Szczęście ciemno 
jest i Hallerczycy nie mora tego widzieć... 

— Czy jedzie i kawalerya? — pytamy. 

— A jakże... I oddział lotniczy.. i tankih. 

— Przydałoby się 5 kompanii tanków... mar- 
kietanki.. — mruczy jeden z Hallerezyków, 

Koledzy jego wybuchaja śmiechem: 

— Patrzcie go, żonaty!.. Żonę zostawił w do- 
mu i markietaunek mu się zachciews... 

Wśród interesującej rozmowy eras mija szyb- 
ko... Przyczepiono lokomotyvwe. Pada rozkaz: 
„wsiadać!'..-Żal nam pożegnać naszych sym- 
a oni zdradzają również 
chęć do dalszej pogawędki. 

— A motebyście państwo pojechali 
z nami? 

Oczywiście nie potrzeba nam tego dwa razy, 
powtarzać. Więc za chwilę jesteśmy w wagonie. 
wysłanym słomą i pociąg rusza. 

Jedziemy z Hallerczykami!.. Chcąc skorzy- 
Stać u krótkiej odległości pomiędzy Krakowem 
a Płaszowem, madajemy jeszcze eały szereg py- 
tań, na które oni jak najchętniej odpowiadają. 

-- Do jakiego pułku należycie panowie? 

— Drugs dywizya polska 4-g0 pułku piecho 
ty imienia Dąbrowskiego. 

— Więc pulki noszą nazwy bohaterów narodo- 
wych? 

— Tak jest. 

Prosimy żołnierzy o fotografie. Okaruje się, 
że prawie wszystkie swoje podobisny rozdali 
już po drodze.. Zdołaliśmy jednak wykołatać 
dwie fotografie, które ukażą się w „Nowościach 
Ilustrowaych*. 

— Proszę państ'va.. — mówi wreszcie któryś 
pA Hallerczyków — państwo są z gazety, to mo- 
żeby dało się ogłosić, że ja przejechałem przez 
Kraków, bo moja matka to już od trzech lat nie 
ma wiadomości odemnie!... 

— I moi rodzice tak samo — wtrąea drugi, 
od czasu, jakem się dostał do włoskiej niewoli... 
Pewnie my ślą, że już nie żyję... 

— Ależ naturalnie, panowie, którzy chca za- 
wiadomić swe rodziny, niech nam podadzą swe 
nazwiska i miejscowość, z której pochodzą... 

Spis sporządzono i oto następujący Hallerczy- 
cy za naszem pośrednictwem zasyłają swym ro- 
dzinomi pozdrowienia i donoszą, że są zdrowi: 

Ignacy Przybyłowicz z Brzostka. 

Paweł Gorczyca z Trzeinicy. 

Józef Wilecki z Nowego Sącza. 

Michał Gajda z Mucharza. 

Ignacy Dąbrowski z Rudy. 

Michał Piekielniak z Lubaszy. 

Apolinary Makowiak z Moszczeniet. 


. A jak nas w Królestwie 


„trochę” 


Podgórze—Płaszów.., 

Pociąg staje... Trzeba wysiadać. 

Dowidzenia! Wracajcie nam zdrowi... 

Dziękujemy państwu za. odwiedziny.. 

W wesołem usposobieniu zdążamy przez tor 
do budynku stacyjnego. Nagle zatrzymuje nas 
z groźną miną urzędnik kolejowy: 

— Państwo skąd?! 

— Z Krakowa — brzmi spokojna odpowieda 

— Tym pociągiem?! 

s= A tym. 
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= A Gzy punstwo Maja bilsty? 

— Proszę pana, u gdzie sie ło sjazedaje 
«y do pociągu ;Jalictczyków?... 

Urzędnik jest poirytowany i 
nie wie, co ma o nas mysler.. 

-- Proszę o Iegityjnacyo! 

któryś z nas wyciąga kartę Wamwajową i 
z zżbmną, krwią podaje ją urzędzikawi. 

Ach! panowie  dzieożkarze przeprasza 
nardzo!... 

Kiedysmy wracali do Krakowa, per pedes apo 
olorum, był już jasny dzień... 
«e krwawiło szyby przydrożnych budynków, za- 


pile- 


nojwideczstej 


lamywalo się barwnuini vpulów i rubinów w 
ybjornikach wody. nad którymi unosiły sie jesz- 


cza młoczno-sine opary mgty 

Pomimo nieprzespanej 
zimęczenia!... 

Hallerczycy ue ziemi polskiej! 
niówiliśmy z nimi!.. 
venda -- okazało się najpiekniejsze nadzieje Du- 
czącą rzeczywistością. M, Mig. 


horannej.., 
BOCA. 


Widzieliśniy. 


Powitanie sztabu Fialleęrczyków na arozi surowemi karami tak wychowawcom jak | ` 


głównym dworcu. 
W uzoraj o godz. 9'30 przybył na tutejszy dw o- 
raec (w przejeździe) sztab dywizyi (X) strzelców 


generała Hallera, zdążajacych e Paryża. Sztah | 


pod komendą generała francuskiego, Madhoud, 
urzy dźwiękach muzyki wojskowej, zeszedł na 
peron, gdzie powitali go zebrani oficerowie, 
kampanias honorowa j delegacye. Następnie, pa 
wysłuchaniu mów elegacyi, geun. Madhoud w 
kilku serdecznych słowach zaznaczył biaterska 
wiłość Francyi dle Polski -- i wspólność celów 
i broni. Nastepnie przoszedł do poczekalni, gdzie 
rozmawiali z gronem otaczających i witających 
go cywilnych i wojskowych. 

Po chwili generał i oficerowie wsiedli z po- 
włotem do wagonów i pociąg przy dźwiękach 
muzyki zwolna ruszył w dalszą drogę. 


Ogólną uwagę zwracali żołnierze, rodowici 


Francuzi, przewaźnie Paryżanie, którzy z nie- 
zwykłym tempaamentem śpiewali pieśni fran- 
cqskie i wykrzykiwali: Vive la ie PADBRA 


Wylew Sanu i i Wiszni. 


Kreków, 30 kwietnia. 
"Z Jarosławia donoszą, że San wystąpił z brze- 
gów i zelel przedmieścia Jarosławia I wie 
Śobiecin, Munina, Tuczępy i Ostrów. 
_/W Radymnie wylała rzeka Wisznia, zatapia: 
grunta wsi Nienowic, Grabowiec, Michatów- 
Wi Dunkowic j Łazów. 


Razłam wśród czeskich socyalistów 


Praga, 29 kwielnia telegram 
prasowego). 

Zagząd. cyesko' słowackiej partiyi socyalnw de- 
mokratycznej powziął następującą uchwałę z 
powodu. wystąpieniu » partyi towarzyszy Hude- 
ca i Medraczka. 

Zerząd pawtyi przyjmuje do wiadomości Wy” 
sógpienie członków Zgromadzenia Narodowego 
Modraczka i Hudeca z „patyń, jak naturalny wy 


własny  þiuwya 


Wśród hi NOKU | 


Romans fantagtyczno-społaczny. 


„Dle nas ~- brznu dalej tekst mowi są nis 
do pojęcia owe niezliczone cierpienia. wynika 
lapi a tych wstrętnych stosuków miedzy Tudż 
mi dawnych czasów. Opowiadaja nam o lem pi- 
sma tak zwanych poetów. U samo kobiete 
upiegało się często trzech da czterech możczyzn, 
ce wiodło do zabójstw i morderstw. Pokonani 
rywale najczęściej odbierali sobie życie. a nie 
rzadko zabijali przedtem iych, którzy zwyci 
żyli. Powodowało to rozliczne rozbijania rodzin. 
gdyz często zdarzało się, że możatka wolała in 
nego od swego męża. albo Że mężczyzna skut- 
kiem swego niestałogo charakteru, okazywa! 
skłonność do innej kobiety, Następstwem tego 
hyły cdierpionia udręki i koszta sądowe, 

Takie stosunki były jednak tak powszechne. 
we opanowywały wszystkich ludzi i czyniły z 
nich niewolników zwierzęcości, Doos <a Ram o 
tem pisarze dawych czasów. owi pogei- Najwy- 


łainiejsi z nich iie pisali o niczem inhem, jak 


sie już 


tyłko o różnorodnych forurach zaspakajdaia. po- 
ludzkich. Įm zaś jaśniejszy i aaa paini 
say był taki opis, tem więcej był czezony poot 
i tem bardziej kupowano jego książki. 
Trzeba zaznaczyć, że pierwolnie byly przepi 


sy, według których mężczyzna i kobieta zało» ; 


zywszyy rodzine w spozób użtawawyw, 


n nie mogli 
rozejšć. chociażby 


absolutnie nie gada- 


e PORAZ, 


W echodaa ce słoń- | 


nie czuliśmy | 


To, co zdawało się byc te- , 


GONIEC KKARYWSKI 


| nik iegc, że obaj wymienieni głoszą hasia, które 
słoję w sprzecznożci ze zasadniczemi tezami 
programu ezesko-słowackiej socyBino-demokra- 
tycznej partiyi rokotolczej | zo zasadami takty 
cznego rezwoju zorganizowanej klasy robotni- 
czej w republice, Zurząd parij wzywa wszyst- 
kich człenków, by dążnościom obywateli Hude- 
«a i Modraczka o rozbicie partyi wszędzie prze- 
, ciwdziajali. Sekretaryst partyi nia. zorganizo- 
wać co potrzeba celem edparcia rozbicja jedno- 
i ści szeregów robotniczych. 
i 
i 
l 
1 


| Ruch strajkowy w szkolach czeskich, 


Prana, 29 kwietmiu ‘telegram 
| prasowego). 


właspy biura 
Min. oświaty wydało ckólnik do Wszystkie 
zakładów szkolnych, występujący przeciwko | 
strejkowi wychowawców i młodzieży. Dopiero 
„ tego okólnika dowiadujemy się o rozpoliiyko- 
wamu młodzieży czeskiej i jej wychowawców. 
Prasa czeska podnosi, że ruch strejkowy wW 
| szkołach szerzy się e€oraz więcej. Ministerstwo 
jeżeli nie nmmałnej 


| i młodzieży rozpoczną 


pracy. 


Tragedya Buska. 


| 

| 

| | 
| | 
| OGNISKO TYFUSU PLAMISTEGO.  WYMAR. 
| ŁY CALE RODZINY, | 

Kielce, 20 kwietnia. | 

Epidemia tyfusu plamisiego przykiera nie- i 
zwykło rozmiary i szerzy się gwałtownie. W cia- i 
gu ostatnich tygodni zdarzyło się kilkaset za” | 
słabmięć w najbliższych wioskach: Kostki, La- | 

| giewniki, Owczary, Siesławice. Opustoszały po- 
jodynoze chaty, wymarły cała rodziny. | 

Od tygodnia w Busku panika... | 
Grona choroba opanowała kilkamaście do- 
mów w miasteczku | na przedmieściu Nadole, 

' a jednym z rousadników zarazy stał się praw: 
dapodobnie magistrat, gdzie pawie jednocze- 
śnie zachorowało pięć osób; burmistrz, sekre- 
tarz, sekretarka, jeden z członków Rady miej- 
skiej i woźny. Dwaj z nich zmanli dnia 20 kwie- 
tnja. Lokeli magistratu zamknięto. Pasiedzenia 
odbywają się w innem miejscu, a najpietrwsze 
z nich, poświęcone walee ze straszną chorobą, 
która dziś poważnie grozi mieszkańcom młasta 
1 oczekiwanym wkrótce gościom kęnielowym. 

Uchwałono szkoly natychmiast zamknąć. : 
szkołę miejską zająć na szpital epidemiczny. 


AA HARGEINESLE. 


' Polskie Reims. 


Wojna z Ukraińcami, szczególnie zań wypad: 
ki na odcinku Twonrazim, obfitują w mnóstwo 
szczegółów niezwykle charakterystycznych. a 
nie znajdujących w dotychczasowych dziejach 

| amałogit. 
| Znany 
słopadowych, 


jest w Polsce calej przebieg waik Hi 
w których Lwów podzielony był 


a 


na dwie wz polską, to jest zdobyta już przez 


£ wali się sobie. Statuty dotyczące zabramiały zu 


równo mężczyźnie jak i kobiecie wysrukuć s0- 
bic odpowiedniejszych osobników do współży- 
| cia. Czcigodni bomunsulusy! Zadwe lak zwane 
, dawniej więzienie zo wszystkiami swemi strasz: 
i nemi urządzeniami nie byjo gorsze ud owej 

ciągłej siex oti, Tysiące najlepszych sił owego 

tady ludakiegu niszczyły ta, straszna skiouność 

cwu pioi Wytwarzało sią dla ludzkości polo- 
+ żenie beznadziejne, u ówczesne stosunki spole- 
rze powodowaiy, Że kazdy uważai powiększa- 
nie swaj tak zwanej rodziny przez dzioci, za ale 


an „pmadą 


nastypstwo. Także robotnik starał się mięć jak 
uajmsiej dzieci. Puwieważ nauka posunyła cie 
równoczestijie luk nicka. Ze mogła lemu za- 


nodnieniu podołuć, przyrost ludności zaczął sie 
stale zmniejszać, Gbjaw ten zaczynał przybiera 
cechy katastrofalne, świad zaczał sie wrlud- 
niać Wówczas w r. 4156 prolesorowi Y-swlev | 
powiodło się wytworzyć mierwszegn hkomutnku- 
Tusa!" i 
Ku zdumieniu Filipa rozlegio się nagle his- 
sekanie w ręce; to hnomunkulusy dawali w ten 
sposób zmać, że są Z wywodów mówcy zado- 
woleni. 
Naturalnie — mruknął Filip -- jednako 
nakręcone maszyny! -- proczem czytał dalej: 
„Ten epooywv krok sprowadził rautowny po- 
stęp. mo. świecie. Nowy ród, który teraz pows 
A nie znający ross, mógł bez dawniejszzch 
rzeszkód poświęcać wrzystkie swe sly i caja 
i s. mys? wislkiyn i jedynym zesadnienien žy- 
i cia, gla dobra nenstwa | służyć tylko jednej wiel- | 
kiej wsnójnacie. Tra wychodzący z teszych | 


A A PO M m T S arn 


|vszerezi obrolców. 


i sByjski. 


Numer 115 


ee 


samye żołnierzyków i „ruską. jęczacą jeszcze 
pod hujdamacką osnyucyg. W czasie kilkakro< 
tnego zawieszenia Droni ohserwować: byio mo- 
na epizody, lzislujące przy calym iregizmie 
położenie. wręcz tujmorystyrznie. 

Piszący ie slowa byi świadkiem 
następującej sceny: 

Dnia 20 listopada rano zurwiiy się ulice. wy” 
marle od kilku dni, tłumem spacerujących lit 
dzi. Zamiikły salwy karabinowe, umik} mono” 
tonny loskot karabinów maszynowych, a powie- 
trza nie rozdzierajy już armatnie strzały: zawie” 
szenie broni, 

Na dużem udciuku stanowił ogród jwjczuick? 
i przylegle ulice linię demaikacyjnu pomiędzy 
„polską” i „ruską stroną miasta. L wylotu ul 
Mickiewicza (na skraju ogrodu; stoi patrol ru 
ska. patrząc tępo dokola; kilkadziesiąt kroków. 
dalej w polowie ulicy Mickiewicza widać pol- 
skich żołnierzy. 

Przed ukraińskimi wojakawi, zumykającymi 
ulice, gromadzą się tłumy mieszkańców, spogle” 


JMŁOCZHNIW 


: dających z tęsknotą w gląb uey Mickiewicza 


- do „polskiego Lwowa”. 

Wtem przez tłum: przeciska się mdody chivu” 
pak i natrczywie domaga się pizepuszczenia 
przez kordon. 

„Cd dwudziestu dni odcięty jestem od rodzi- 
tów, pozostaję bez środków do życia. a dom nass 
znajduje się tu, o 60 kroków!”. 

Mówic to, wskazuje palcem na kamienicę, po 
łożomą w ulicy Mickiewicza, luż za polską linią. 
Nie puszczono go jodnak, s obawy. aby przedo' 
slawszy się do „polskiego Lwowa". nie wstąpił 
Miody chłopak patrzył dłu” 


go na todziciełski dom. tak daleki, choć tak 
bliski. 
Sama zus odpowiedź „mołojca” nasuwa na 


mysl druga charakterestyczną. cechę iwowskich 
hojów. 

Qdcięty od domu chiopak liczył mmiej więcej 
lat cziernaście. Nio pozwolono mu przejść przeć 
kordon -- br może chwycić za karabin. Bo też 
istotnie na powiedzeniu: „Lwów obroniłv dzie” 
cr" niemu, ani cienia, przesady. „Zaloga“ Lwowa 
skladala się przez trzy tygodnie, aż do nadej- 
ścią odsieczy, z 14-to, 1ó-to i 16-letnich młodzie” 
niasaków. Czy zdarzyło się lo kiedykolwiek i 
gdriekolwiak? 

Obecnie można zaobsorwńwwa 

sko niestycharw. 
Przez redakcyę nasza przewijają się szeregi Lwa 
wian, jadących i wracających ze swego rodziu 
nego miasta. O podróży swojej, o ostrzeliwaniu 
ulic lwowskich, o całej epopei kresowej stolicy 
mówią tak naturalnie, jak o rzeczy sumej przez 
sie zrozumiułej Nikomu z nich na myśl nie 
przychodzi, że w rzeczywistości fadą na froni- 
Wyobraźmy sobie, aby ktoś w roku 1915, 1916 
czy 19j7-tym wybrał się w podróż na front ro” 
wioski, bałkański! Uważałby się za bo- 
hatera I wymagałby ogólnego podziwu. Dziś ja! 
dą setki i tysiące codziemnie tam i z powrotem» 
a na linii Kraków--Lwów kursują sleevingi. 

Jeśliby wogóle można znależć jaka, anałogie: 
to dosłarczyłaby jej chyba Francyve. ojczyzme 
męczeńskiego Reime. 

Na ło, co sia WE” zie nie umiemy 


mown zjawi 


fabryk, nie wiedzą. co w jest ból i cierpienie 
nie znają niedoli, wynikającej z dawnych żądze 
Podobnie. jak mrónyki. iak pszczoły, żyjemy te- 
raz wspólnie, pracując na rzecz całości, a zai 
Mamy zaa niony spokojny byt, zaopatrzeni” 
we wszystko, mam stan błogosławiony, jak! 
niemeżliwy był do ozłagniecia, dopóki na zien 
isiy kobiety- 

Z tych powodów dzisiejszy dzien jako roczó” 


| GH wielkiego momentu śmierci ostatniej Kobie 


tv. ma dla nas lak bg znaczenie. Ze śmiel” 
cię osialmiej kobiety rozpadłv sie ostatnie we 
ZY krepujące ducha ludzkiego. Na crobie ostat, 
niej kobiety zalawiiło tremło szczęście i spob 
ukośnych i przyszłych pokolen". 
ilówca skobczył. 
Wszyscy obocni powstali z miejsc. skłoniii Si 
R i lekko kłasnęłi w vorc. 
- Premie -- zawołał Filip. — Czy pan m 
yesan sadzi, że pozwida, mi teraz głos zabrać? 
-—- Na, coby cj się to przydało, skoro nie m 
«isz ich Jecykigapi ; 
- Szkoda dziwy” 
rałotry, skrobinec sie po PEA -— w: tak chet mi? 
chciałem im wykazac, że to wszystko, co on M 
wił, to są najczystsze mmsensy. Auianaty gb 
prawiają tak o kobiecie, jak ślepy o koloni 
Łizecie oni nie mają. niożirości odczuwania 0 
točci, u to takie przyjewue uczucie Do isani 
z takimi interesami! gśli 
Tymczasem wszyscy homukulusy podni f 
sie ze swych miejsc jakby na Komende i zacze 
wyc: sayit Treczyziaść hula SK kończe 
r" .- 


ze salt. 
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należycie patrzyć. brak nam jeszcze perspekty- 
my historyczncj. Kiedyś jednak historycy przy- 
szłych pokoleń wydobędą wszystkie te momen- 
ly i uwypukla w całej pelni wojumia cpopełę 
Lwowa. Delta. 


DZISIAJ OSTATNI RAZ 


jeszcze ogłądać moźna — w 
5 46 
Kinoteatrze „SZTUKA 
Hotel Saski, ul. św. Jana 6; 
słynny pramałt historyczny w 6-ciu aktach 


OSTATNIE TAJEMNICE 
DWORU PETERSBURSKIEGO 


oraz szereg aktualnych zdjęć ilustrujących 


AIAZD GENERALA HALLERA OO WARSZAWY. 


Prograinu dopełnia doskonała komedya w 3 
aktach z Vigo Larsenem -— „NIEBIESKI 
DEMETRYUSZ:. 


WE WIELKĄ ŚRODE zginęła dziewczynka, 8 
tat, która bria podporą ślepego ojca (grajka na 
harmonii z pl. Szczepańskiego). 

Ktoby coś wiedział o poszukiwanej zechce po- 
dać wiadomość za wynagrodzeniem zanębione- 
mu ojeu Podgórze, Mały Rymek 6, u p. Fraszy 


Dziś dnia 1 maja 1819 -i ay 


sygnaly Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowę. koronowe, rubłowe za 94,50 
500 « a ź a 487,50 
1000 s 4 P X 975,00 
5.000 3 z 5, + 4875,00 
10.000 s WZ: + 9760,00 
Chwilia bieżąca. 
Kalendarzyk. zma 
Św, Katarzyny ` 
Wschód słońca 4'18 30 
Zachod alońca 6'59 kwietni 


Długość dnia 14:34 


Falka z potartwom | lwa żywnościowa 


Wczoraj popołudniu odbyła się u gener, De- 
legata dra Gaieckiego dalsze posiedzenie ści- 
slejszegi Komitetu dla walki z lichwą żywno- 
ściową, w kiórem wzięli udział prócz reprezen- 
iantów władz zastępcy wszystkich interesowa- 
mych organizacyi. 

Celem posiedzenia było omówienie konkret- 
mych wniosków i projektów dalszego postępo- 
wania wypracowanych przez poszczególnych 
"złonków, 

Skonstatowano, ze przy ułożonej w głównych 
zarysach kooperacyi czynników rządowych i o- 
bywatelskich przyświecających wszystkim ze- 
branytn cel będzie osiągnięty. 

_ Bezpośrednio po konierencyi udał się prezes 
Komitetu obywatelskiego dla zwalczania lichwy 
{dr Skąpski w tych sprawach do Warszawy. 


Paderewski a Piłsudski. 


(A) Doradca wojskowy Paderewskiego, major 
Iwanowski który właśnie powrókił do Warsza- 
wy z Paryża oświadczył dziennikarzom, że wła- 
domość o zdobyciu Wilna prag wojska polskie 
wywołała w Paryżu wielkie wrażenie. Silne 
wrażenie wywarła wiadomość, że zdobycia Wil- 
ną dokonały wojska polskie, nie posiadające 
dostatecznego zaopatrzenia aprowizacyjnego i 

jowego rynsztunku. | 

Major Iwanowski osświadczyi dalej, iż osoba 
Naczelnika państwia jest w państwach ententy 
Wysoce ceniona. Wpłynął na to fakt, że Pade- 
TOwaki w Paryżu zaznacza na każdym kroku 
Uczucia swoje dla Piłsudskiego. 

Paryżu jest powszechnie wiadomo, że Pa- 


"ach łacze z Piłsudskim węzły szczerj 
a . 


Odbudowa pemda wrókniiero w Pole 


SA) Ministerstwo handlu i przemysłu przy 
ato kredyt w wysokości 10 milionów funtów 
tingów na uruchomienie przemysłu bawel- 


N 


GONIEC KRAKOWSKI 


nianego w Polsce, Związek przemysłu włókni- 
stega w Państwie Polskiem zażądał ķkređybu 
maczuic wyższego, bo 22,885.000 funtów szłer- 
Magów. Kredyty te mają. być udzielone przemy- 
slow sukiennentu w Polsce nie bezpośrednia 
przen Anglię. ale przez skarb polski, który sí- 
my potrzebn ma przeznaczyć z pożyczki zagra- 
nicznej. 
ptr Ao | a 
Jak kradną Ukraińcy. 

fs) „Ziemia Przemyska” notuje na podstawie 
relacyi od osób przybyłych ze Sambora następu- 
jący epizod: 

Jednego z mneszkaniców tamtejszych, Polaka, 
okradziono, Przyczem zabrano mu także świnię. 
Poszkodowany zwrócił się do żandarmerył u 
kraińskiej i podał swe poszlaki. Oficer żandar- 
meryt obiecał zająć się tą sprawą, przyczem 
zwórciwszy uwagę na nowe buty interesanta, 
zaproponował mu, aby te buty podarowai, gdyż 
wiaśnic Ukraińcom poirzeba butów. 

-— A w czemże powrócę do domu? -- zapytał 
poszkodowany. 

-- Damy panu iune 
oficera. a - 

Poszkodowany powrócił do domu w „Komis- 
uyeh** butach. wprawdzie uiezadowolony z tej 
zamiany, ale pocieszał się nadzieją, że uda się 
mu odzyskać świnię. 

Nadzieja ta spełzła na niczem. Za to następ- 
nago mia zjawił się u niego zandarm ukraiń- 
ski i skonfiskował ofiarowane buty, jako bę- 
darc.. własnością wojskową. 

maa (Jam M 
Próby proklamacyi generalnego strajku 
na Górnym Slasku. 

iP; Górny Śląsk pozbawiony jest wakuiek ge- 
neralnego strajku wody i światła. Pracę zawie- 
szono we wszystkich hutach i kopalniach woe- 
gła. Tramwaje elektryczne nio kursują. Sirej- 
kujący gotowi są podjąć pracę pod pewnyrmi 
warunkami jak: zniesienie stanu oblężenia, u- 
wsłnienie winnych przekroczenia o naruszenie 
spokoju publicznego i t. p. Mimo zgody rządu 
ne warunki, postawione przez strejkujących, 
próbowano proklammować w całym Górnym Sła- 
sku sireik generalny. 


ai D 
Teror w Budapeszcie. 

(P. Dzienniki wiedeńskie oddają w ooszer- 
nych artykułach nastroje, panujące w Budape- 
sztie. Ludność jest przygnębiona i pogrążona 
w nędzy. Trybunał rewołucyjny wydaje nieraz 
za blache przestępstwa wyroki śmierci. Mówey 
komunistyczni podżegają tłumy przeciw burżu: 
azyi, którą należy bezwzględnie niszczyć. Po- 
łożemie sfer inteligentnych jest nie do zniesie- 
nia. Kiedy Związek adwokatów odniósł się do 
rzędu, przedstawiając swoje ciężkie położenie, 
polecono im cegły wypalać. Córki zamożnych 
rodzin, które popadły w ręce, zmuszone są 
podejmować się najcięzszych robót dla braku 
środków do życia. Rząd zamierza inteligencyę 
wywłaszczyć nawet z jej mebli, będących jej 
wiasnością. System szpiegowski rozwinięty na 
wysoką skalę. Żywność sprzedaje się w skle- 
pach tylko tym, którzy potrafią się wykazać, że 
przez dłuższy czas należeli do organizacyi ro: 
botniczej. Z pośród inteligencyi zaaresztowano 
do sześciuset osób jako zakładników. Między 
innymi aresztowano Herczega, autora „Niebies- 
kiego lisa”, granego przed niedawnym czasem 
na krakowskiej scenie. 


brzmiała odpowiedź 


GEN DELEGAT DR GAŁECKI powiucii wczoraj z 
Warszawy i udziela o zwykłej porze audyencyi. 

PODZIĘKOWANIE GEN. HALLERA. Prezydyum 
m. Krakowa otrzymało od gen. Hallera następują- 
cą depeszę: Prezydyum i Fadzie miejskiej prastare 
go grodu wawelskiego za gorące słowa powitania śle 
serdeczną podziękę i zapewnienie, że zobrani ze 
wszystkich stron wierni synowie Ojczyzny nie za- 
wioda w nadziei. Gon. Haller.. 

ADRES DLA GEN. HALLERA: Otrzymujemy pi- 
smo: Krakowskie Koło par T. S. L. zaprasza Wszy- 
stkie kobiety polskie, skupione w narodowych —- 
oświatowo-kulturalnych i zawodowych Stowarży- 
szeniach, Komitetach, Towarzystwach it. d. m. Kra- 
kowa, by podpisywały przez swoje delegatki adres, 
jaki będzie wręczony gen. Józefowi Halierowi od ko- 
biet polskich, witających Go na ojczystej ziemi. 
Adres podpisywać i stampilować. własnemi pieczę- 
ciami można dziś 30 kwietnia od á-tej popołudniu 
do 7 wieczór w lokalu „Straży polskiej“, Rynek 6, 
Szara kamienica, II schody I piętro. Niech nie bra- 
knie ani jednego. Stowarzyszenia na adresie! Pod- 
pisujcie! = 

SKLEPY W DNIU 1 MAJA będą zamknięte przez 
cały dzień. 

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO. Dy- 
rekeya krakowskiej Spółki tramwajowej komuni- 
kuje, iż w dniu 1 maja b. r. ruch tramwajowy bę- 
dzie na wszystkica liniach wstrzymany przy równo- 
czesnem zamknięciu wszystkich biur tramwajowych 
w tymże dniu. e 

ROBOTNICY PRACUJĄCY W ZAKŁADACH WOJ- 
SKOWYCAH I ZBROJOWNI KRAK. w dniu I maja 
wstrzymają się od pracy. Robotnicy ci mają wy- 
zaznaczone miejsce w pochodzie majowym. z. 

ZAPOMOGI DLA INWALIDÓW. W wykonaniu ży- 
czenia, wyrażonego przez Radę przyboczną gen. de- 
legata dra Gałeckiego i po odnośnej interweucyi ze 
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strony tego ostatniego. Rząd zdecydował tu wypie 
cić szeregowcom į podoficerom inwalidom, zamie- 
szkałyra w b. zaborze austryackim jednorazową za- 
pomogę w kwocie 100 K. płatną w ciągu miesiąca 


maja. Wypłatę zapomóg uskuteczni gen. dełegat 
przez Oane Sckcyi Opieki Min. Spraw woi- 
skowych. 


W DRUKRARNIACH KRAKOWSKICH STRAJKU- 
JĄ CHEMIOGRAFI, zadając 15 proc. podwyżki płac. 
„PODANIA O PASZPORTY przyjmuje Dyrekcya Po- 
licyi w biurze na parterze codziennie, z wyjątkiem 
niedzie] i świąt. Po uzyskaniu paszportu, strony, u- 
dające się do Czecli, muszą się postarać o wizę do- 
wództwa generalnego okręgu, Stradom 14 i o wiz 
konsula. jugo-stowiańskiego Celem uzyskania te 
ostatniej wizy, należy złożyć już wizowane przez 
D. ©. G. paszporty, w Dyrekcyi policyi I p. drzwi 28 
miedzy godz. $ do 12 i zgłosić się po odbiór tego sa- 
inogo dnia o godz. & wieczór, względnie następnego 
o godz. 3, Aby uzyskać wizę konsula, jugo-słowiań - 
skiego, należy udowodnić potrzebe i konieczność po- 
dróży. do czego mogą ież siużyć pisma, polecające 
władz i instytucyj, jak np. Izby handlowo-przem; - 
słowej. Bo podróży do Wiednia potrzebną jest nadto 
wiza konsula austryackiego (Kanonicza 16). 
ZNIESIENIE OGRANICZENIA WYSOKOŚCI DYET. 
Jak wiadomo; należą się funkcyonaryuszom pań- 
stwowym podwyższone z powodu stosunków wojen- 
nych o 30—50 procent dyety i strawne tylko mzer 
pierwszych dni czternaście. Za staraniem gen. de- 
jegara rzeędiu dra Gałeckiego zgodziło się min. skar- 
hu na zniesienie tego ograniczenia, począwszy od {T 
maja b. r, tak że od tego dnia będą uprawnieni 
pobierali podwyższone dyety wzgl. strawne przez oa- 
ły czas trwania czynności komisyjnej. 
ZWALNANIE ZE SŁUŻBY OFICERÓW NARODO- 
WoścI ŻYDOWSKIEJ. Tutejszy „Nowy Dziennik* 
donosi; Dowiadujemy się, że wiseminieter 6 
wojskowych wydał rozporządzenie, wedle k 
wszyscy oficerowie i urzędnicy wojskowi, którzy 
zgłosili swą przynależność do narodowości tydow» 
skiej, a nic podpadaja pod roczniki powołana do 
służby wojskowej, tj. 1696-1901, mają być natych 
rniast zwolnieni ze służby w Wojsku Połskiem. 
ZWIĄZEK SĘDZIÓW OKRĘGU KRAK. SĄDU 4- 
PELAGYJNEGG wniósł na ręce ministra spraw 2- 
aranicznych w Warszawie następujący protest: „W. 


'chwili ustalenia granic zjednoczonej Polski oświad- 


czamy, iz jedynie zwrócenie Państwu Polskiemu z8- 
Drancgo Pomorza z portem Gdańskiem zabezpieczą. 
żywotne interesy wielomilionowego narodu polskie- 
go, uchroni go przed zamachami na przyszłość i na- 
nrawi ciężką kwzywdę, dokonaną rozhiorami na na- 
todzie polskim i rdzennych ziemiach jego praojców”. 
OGNISKO NAUCZYCIELSKIE W KRAKOWIĘ wY- 
wa te koleżanki i tych kolegów, którzy jako nēæę- 
czygiele tymezasowi lub zastępcy czują się pokrzy- 
wdzeni przy policzeniu czasu służby do wymisra 
płacy na podstawie ostainiego ro zenią, Mie, 
W. R. i O. P., aby w dniach 1 i 3 maja zgłosili xi 
w biurze Oguiska z dokumentami  służbo 
między godz. 5 do Y wieczór w celu przygotowanie 
wspe:pcj akcyi dla usunięcia. krzywdy. 

WIEC STRÓŻOW I STRÓŻEK odbył się 27 b, m. 

w domu robotniczym przy ul. Św. Tomasza. Wiet za. 
Saił KS Związku p. Gołąb, kióry streszczając w 
swych wywodach, jednolitą organizacyę stróżoweką 
oświadczył, że przy pomocy klubu chrześc. radców, 
została ustawa dla stróżów w Magistracie PYŁADEO- 
wądzona i uchwalona ua pełnej radzie w dniu 24 ben., 
a po zatwierdzeniu tejże przez sejm polski ma 
wejść w życie. P. Budzynska wzywała opiesaałych 
do wspołnej pracy nad odrodzeniem ojczyzny ó po- 
prawy losu ludu Pete ię P. Karpiński wzywał 
wszystkich, aby się łączyli w organizacyi, bo usi 
wa wypracowana przez Związek stróżów położy 
kies wszystkim nadużyciom. 
, DZIECI Z IŁŻY DLA DZIECI LWOWSKICH. Na 
święta wielkanocne przyjechała do Lwowa delega- 
cya dzieci z Iłży w ziemi radomskiej z darami 
świątecznymi lə. dzieci twowskich zebranymi za 
inieyaiywą miejscowego proboszcza. ks. Mięgonia. 
Dulegacya przyjechuła pod opieką tamtejszego nau- 
czyciela p. Ambrożego i przywiozła ze sobą t 
pujące dary: 2 worki kaszy jęczmiennej, 9 worków 
maki żytniej, | worck mąki pszennej, i worek ka- 
szy hreczanej i giochu, i skrzynię ze słoniną i kiet- 
basq po I pmdzic i 1 skrzynię z 2% kopami jaj. ; 
to rezdala sama dtlcgacya dzieci pomiędzy bleane 
dzieci twowskie w Zakładach sierocvch. 

(T) ZDERZENIE WOZU Z "RAMWAJEM. One- 
zdaj ó godzinie 9 wieczór tramwaj jadący w stronę 
ul. Lubicz najechał na wóz koło ul. Pańskiej. Ped- 
czas zderzenia, dyszel wozu uderzył całą siłą w bok 
wozu tramwajowego i zranił motorowego. Przytem 
zranił ciężko jadącego tramwajem Grodzickiego E- 
dwarda, wybijając mu przednie zęby. Opatrzyło go 
Pogctowie. 

VASRARGZ KAWY. Policya prz: uresziowałą wczo 
raj braci Szlanę i Berka Tornheimów za uprawia- 
ie pAśuSTsiwi KaWwą. LeknutinOWwiĆ Rabywali po- 
katnie kawę od ludzi, którzy również przechowywali 
ją dla celów paskarskich podczas wojny, następnia 
sprzedawali ją po wygórowanych cenach. Skonfi- 
skowan? Tornnoinom 8 kle. niepalonej kawy. 

FT) UCZCIWY POLICYANT. Piutonowy policpi 
Hawanioc, spoizał wczoraj uliasza Grossfelda z Pod- 
górza, który wiózł  metraw pszenicy w celach han- 
dlu paskarskiego i skoniiskowawsry mu zboże, od- 
prowadził go na inspekcyę poiicyvi. dy obaj znaleźli 
się w gmachu policyjnym Grossicld usiłowai wręczyć 
plutonowemu 20 K w celu przekupieniaą go. Pluto- 
nowy był jednak niewzruszony. Grossfolda odsta- 
wiono do aresztów policyjnych, zboże złożono w me- 
£azynach, a 20 K skonfiskowano. 

(I) NIEZWYKŁY DOROŻEARZ. Wc.oraj zgłosł 
się na inspekcyę policyi dorożkarz Tomasz Ciupka 
i wręczyi urzędującemu komisarzowi zgubę, znałe- 
zioną w swej dorożce. Była nią torebka datnske, 
w której znajdowało się 60 K gotówką i wiele imnych 
cennych rzeczy. W niedługim czasie zgłosiła się wła- 
ściciełka tej torebki, a wyszukawszy uczciwego wo- 
żnicę, sowicie go wynagrodziła. Wypadek tak „ory- 


einalnej" uczciwości w obecnych czasach dość rzadki. 
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* (T) POŻARY. Onegdaj zawezwano na ulicę 
Karmelioką do domu |. 27 straż nożarną, która 
ugasiła pożar, powstały w mieszkanłu szewca 
Michałka. W sypialni zapalilo się łóżko małżeń- 
skie i spłonęło doszczętnie. Straży pożarnej u- 
dało sę zlokalizować pożar., 

Wczoraj w Zakrzówku zapalila sig podłoga i 
meble w mieszkaniu prywatnem. Pozar uga- 
szono, szkoda nieznaczna, 

Wczoraj wezwano straż pożarną na Wolę Ju- 
stowska, gdzie w jednym z pokoi pałacowych 
(obecnie szpitali wojskowy), zajęła się od moc- 
no rozgrzanego pieca kuchennego ściana, prze- 
gradzająca kuchnię od izby, w której spoczy:.«. 
chorzy. Straż pożarna zlokalizowała i ugasiła 
pożaw. Spaliła się część ściany i kilka, przedmio- 
tów, znajdujących się w kuchni. Szkoda. nie- 
maczna. 

(T) SKONFISKOWANIE PŁÓTNA. Kupiec F. 
Schnur przechowywał u siebie 13 kig. 74 dkg. 
białego lnianego płótna, które używał na wyrób 
szkaplerzy na odpusty. Płótno policya skonfi- 
skowała. , 

(T FAŁSZERZ PASZPORTOW. Wczoraj 
przytrzymała policya 27 1. liczącego Adolfa, Ber- 
manna, kusnierza, pochodzącego z Cieszyna za 
fałszowanie wiz paszportowych konsulatów ju- 
go-słowiańskiego i austryackiego. Bermann w 
dziwny i niewyjaśniomy dotąd sposób dochodził 
do pieczątek i podpisów odnośnych konsulatów, 
którymi zaopatrywał i wizował paszporty. Za. 
każdy taki „oryginał' pobierał B. 300 K. Pod- 
czas śledztwa przyznał się B., że sfałszował prze- 
suło 10 sztuk pasznoriów na nazwiska. za któ- 
rymi policya zarzadziła śledztwo. 

(T) NIESZCZ£EŚLIWY WYPADEK., Wczoraj 
wezwano pogotowie do Anny Wadowskiej, która 
spadła podczas jazdy z wozu na bruk tak nie- 
szczęśliwie, że rozbiła sobie głowę. Pogotowie 
opatrzyłc ją. Z powodu, że rana była dość cięż- 
ką, bo aż 50 ctm. głęboką, przeto odstawiono 
nieszczęstiwą. do szpitala powysz. 

SAMOBÓJSTWO. Irena X, lat 23, zamieszka- 
ia przy ul. Słowackiogo L 29 w zamiarze samo- 
bójezym wypiła dużą ilość sublimatu. Pogoto- 
wie po wypłukaniu Zciędka odwiozło denatkę 
io supitela. powszechnege. 

(T) POBITY PRZEZ NIEDELIKATNEGO GO- 
ŚCIA. Kelner hotedu Royal Ignacy Rab został 
silnie pobity po głowie przez nicuprzejmego go- 
ścia kawiarni. Kab doznał dość cięzkich uszko- 
dzeń kości twarzowych i czaszki. Opatrzyło go 
wezwane pogotowie. l 

(1) WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Wczoraj 
s kodz. 6 i pół rano przychwycono na. włamaniu 
stę do mieszkamia Antoniego Buty przy ul. 
Czapskich i. i znanego i niebezpiecznego wła- 
mywacza Augusta. Weisterka, który skradł tam 
300 K gotówką i wiele garderoby, biżuieryi i 
biełizny. Podczas gdy po dokonanem włamaniu 
wychodzi: z mieszkania ze zdobytym | iupem, 
tamtejsi domownicy przychwycili go. Weisterek 
usiłował się brepie dobytym brauningiem, jed- 
nak odebrano mu broń i związano ga. Weswa- 
na policysa aresztowała bandyłe. | 

Weistore: iak kilkakrotnie siedziat w arc- 
szcie, warysez jednak zdołał umknąć. Ostatnio 
przepiłował kratę pee UET oknu i uciekł z 
aresztów policyjnych. 

(x) ZNISZCZENIE POMNIKA MICKIEWICZA, 
Osoba. przybyła ze Sambora, opowiada o ZNISZ- 
ezeniu pomnika Mickiewicza przez Ukraińców, 
Pomnik ma rozbita głowę, w ręku — miotle. 
a zamiast głowy --- zdechłą wronę. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


- Z WOJSKA DO DOMU. Przed trybunałem iu- 
tejszego sądu okręgowego karnego odpowiadał 
Czech. Franciszek Topel z Pragi, z zawodu ślu- 
zarz, za stałszowamie wojskowego dokumentu 
podróży, którym odbył podróż z Warszawy do 
Krakowa, wyrządzając skarbowi kolejowemu 


szkodę na 224 K. Oskarżony przyznał się do wi- | sgowodować przejęcie przedsiębiorstw nrze” ra= 


ny, ale tłumaczył się krytycznem położeniem 
materyalnem. Dawny rząd austryacki, u które- 
go oskarżony służył w Hrubieszowie, jako szo- 
fer wojskowy w cywilnym charakterze, w chwi- 
l: demobilizacyi był mu dłużny około 2000 ka: 
jom tytułem niewypłaconej pensyi i za szereg 
miesięcy. Nie mogąc wydostać więcej, niż 300 K, 
a wstydząc się bez ubrania i obuwia powrócić 
ze służby wojskowej do domu, postanowił do- 
robić się wprzód w Polsce grosza i w tym celu 
udał się do Warszawy, gdzie jako ślusarz spo- 
dziewał się znaleźć robotę w tamtejszych fabry- 
kach. Roboty nie znalazł, a nie mając przy tam 
tejszej drokyźnie z czego żyć, puścił się w drogę 
do domu na dokument podróży, wystawiony mu 
swego czasu przez władzę wojskową, a obecnie 
już przedawniony, siałszowawszy na nim doty- 
czące daty. Oskarżony został skazany na 2 mie- 
siące ciężkiego więzienia, keóre uznano za umo 
rzome przebyten więzieniem śledczem. Uchwa- 
łono także oddać go policri, dla. odstawienia go 
do granicy czeskiej, 
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: dy roboinicze. 


Warszawa obchodzi 1” maja pod 
. haslem waiki z komunistami. 


Rozłam między polskimi socyalistami a komunistami i żydow. Bundem. 


Warszawa (telef.). Święto dnia 1 maja zapo 
wzada się w Warszawie burzliwie. Na zgroma- 
dzeniu rady robotniczej w Warszawie dokonał 
się wczoraj osłatecznie rozłam pomiędzy polską 
partya socyalistyczną a partyą komunistyczną | 
i Żydowskim Bundem. Jest rzeczą charaktery- 


wicowa polskiej partyi socyalno-demskratycz- 
nej zsolidaryzowała się ostatecznie z partyg keo- 
munistyezną i Bundem. Poseł sejmowy Niedział 
kowski oświadczył na tem posiedzeniu, imie- 
iwem polskiej partyi socyalistycznej, że dzień 
1 maja ma być świętem siły P, P. 8. i że odbyc 
się musi pod hasłem otwartej walki z komuni- 
siami. P. P, S. nie będzie w dniu 1 maja flirto- 
wać z komunistami. Komuniści i przedstawieic 


| 
styczną. że na tem posiedzeniu mniejszość le- 
| 


Niemcy gotują się do wojny z P 


le Bundu napadli na P. P. S., zarzucając jej xo- 
jusz z burżuażyą i wytykając urządzenie odre- 
bnej manifestacyi przez P. P. S„ co powitane 
będzie przez burżuazyę polską i żydowską jako 
dowód, że solidarność robotnicza się psuje. Z a 
świadczeń robotuwików z poszczególnych fabrvx 
ckazaio się. że większość robotnicza chce urzą. 
dzić w dniu I maja wspólną demonstracyę. Gz 
ceddano pod głosowanie zredagowaną w tym du 
chu deklaracyę komunistów i Bundu, większość 
P. P. $., prowadzona przez posia Niedziałkow: 
skiego, opuściia wśród okrzyków salę obrtač, 
Fożostałi na sali komuniści, frakcye żydowskie 
oraz opczycya lewicowa P. P. S. rowzięły n 
chwałę, aby w dniu 1 maju urządzić wspólną 
mamiiestaeyę pod sziandarem rady robotniczej. 


oiską! 


Samoloty niemieckie nad Miawą. 


Warszawa (telef... Z Mławy donoszą, że na 
Mazurach pruskich trwa w dalszym ciągu kom 
centracya wojsk niemieckich i że odbywają się 
przygotowania do wojny z Polską. Naczelny do- 
wódca wojsk niemieckich na Mazurach, genc- | 
rat Mackensen, zarządził szereg Środków repre- 
syjnych, celem przeciwdziałania agitacyi na 


rzecz Polski wśród ludności mazurskiej. Osoby, : 


przybyłe z Jamborgu i Olsztyna, donoszą, że na 
Mazurach czynią Niemcy przygotowania ds po- 


wszeehnej mobilizacyi, WSród ludności mazur- 
skiej panuje z tego powodu zaniepokojenie. Nad 
Mławą i okolicą krążą ustawicznie samoloty 
niemieckie. 


Granice polsko-niemieckie już ustalone, 

Paryż (Havas). Między sprawawi juz rozwią: 
zanemi i ujętemi w artykuły traktatu pokojo- 
wego znajduje się uscwanio granie niemieckich 
wraz z pograniczem polsko-niemieckiem. 


(mo T w A ZRZEC 0000. S e 01 (UZEDNE 


Ldradziecka akcja Ukraińców przeciw koalicyi i Polsce. 


Wiarszawa (PAT). Dnia 24 kwietnia zastała 
zawarta konwencya wojskcwa ukraińskho-bG- 
szewicka, według której armia berzzewicka, idą- 


daje Ukraińcom swoje uzbrojenie wraz z 250 
karabinami maszynowymi į 30 armatami. Samo 
wojsko ma być przy pomoc yUkraińców natych" 
miast przetransportowana do Węgier, 2 więc 
przy jednym ogniu załatwi się dwie sprawy. 
Po pierwsze bolszewicy, zamiast dostarczać ìt- 
kraińcom broni i maiwyam za ropę borye'aw- 


ca ma Węgry w liczbie 18 tysięcy żołnierzy. od- | 


„ską drogę przez Karpaiy. dostarczają ja w Pod- 
į wełoczyskach, a transportami, nrzenaczcnymi 


dla Ukraińców, uzbroją swoich powracających 
bolszewików do walki przeciw koaiievi, Z wg- 
ściwą sobie przewrotnością rozpuszczają Utra- 
ińcy wieść, jakoby zwyciężyi: bolszewizów, güe- 
żających do Węgier į rozbroiii ich. Robią to dla 
skeptowania koalicyi i dla wywercia presyi na 
Polaków w kierunku akeyi o zawieszenie broni 
aby zyskać na czasie į przygotować pochód bol- 
szewicki na Poiskę, 


Bolszewizmw Czechach czyniwielkie postępy. 


W) Praga. (Fel. wh! Czescy komuniści rozwi- tin p. załądali robotnicy podwyżki 102 proceni. 


jaia w dadszyri ciagu żywa agitacyvy. Wozoraj i 


rozlepili w Kiednie obwieszczenie, według któ- 


edwyć dnia 5 i 10 maja. 
Praywódca komunistów Muna i 
oraz ich towarzysae ustawicznie agitują ze 
taktyka jest następująca: W imieniu zwiąaków 
zawodowych, których kierownictwo spoczywa 
w rękach komunistów i socyalnych demokratów, 
stawiają niesłychane żadania podwyżtzenia pia- 
cy. Czynię oni to w tym celu, aby przedsiębior- 
ców zmusić do oświadczenia, że ne takie pod- 
wyżki zgodzić się nie mogą. Po taxiam oświad- 
czeniu zamierzają oni podburzyć robotatków i 


Na Hucie Ievopolda w Kładnie 
(ec u ZE 2-2. A AZ 


Jugosławia zrywa 


Wiedeń. 'B. K) Wydział narodowo-polityczny | 


z Celowca donosi: Dziś o 4 rano zaatakoawły 


| wojska jugosiowiańskie, — bez wypowiedzania 
| poprzedniego zawieszenia broni, — cały nasz 


iront. Żajęty one dworzec kolejowy w Roser- 


i 
i 


rego wybory dc rad robotniczych miałyby się : 


| 


W ten sposób nmieukwalifikowany sobotnik 
otrzymałby minimalną płacę 32 E dziennie u- 
kwalifikowany 62 K. W toku rokowań w tej 


_ | sprawie zniżyłi roobtnicy swe żędania o 30 proe, 
Zapotocki i 


wprowadzeniem w Czechach: rządów rod. Ich | 


Robotnicy w całym obszarze Kładna zamierza- 
ją dążyć do ebalenia okecnego rzędu, ustano- 
wienia rady tohoiniczej i proklamowania repu- 
bliki Eładna. 


Konierencye gen. Kenrysa z Gzechami, 


Paryż. (PAT) Donoszą z Czech, że generał 
Henrys, wracając z Warszawy, jest oczekiwany 
w Pradze w niedzielę, gdzie ma odbyć konie- 
remcyę z min. Obr. narod. Klofaczem oraz sze- 
iem sztabn generalnego armii czecho-słowackiej 
gen. Pelle. JEŻ. 


zawieszenie broni. 


bach, a nasze sddziały wycofały się. Na reszcie 
frontu odparliśmy Jugosłowian, zadająe im 
wielkie straty i biorąc jeńców. Wiadukt koła 
Moserhach jest w naszem ręku. 


Budapeszt przed upadkiem. 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Pr. donosi: Rumuni 
stoją w oddałenin 100 Em, ad Budapesztu i 
przygotowuję się do przeprawy na prawy brzeg 
Cisy. Jngesiorianie maszerują również na Bu- 
dapeszt wzdłuż Dunaju. Znajdują się oni w od- 
dalłeniu 29 km, na wschód od Szegedynu. Z Bu- 
karesztu nadchodzą wiadomości, ża czynione są 
przygotowania do wkroczenia do stolicy Węgier. 


„N. Fr. Pr.“ kończy: Zapada zmierzch republiki 
rad. 


Z rumuńsko-węgierskiego placu boju. 


Paryż (Havas). Urzędowy komunikat rumun- 
ski donosi: Na froncie węgierskim zajęliśmy 
kilka wsi, przyczem wzięliśmy kiikusot jeńców: 
jedną cieżka baterya i obfity materyal wojenny, 


+ ay ev 
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Modiy dziękczynne Wilna. 


Wina, FAT. 


Weżoraj o g. 9 rano odbylo sie 


w Kaplicy Cetrobeamskiej uroczyste nabożed- 
star y okazyi oswobodzenia Wilna. Nabożeń- 
«bwa toseprawaj ks. Wałoćko w obecności de- 


iegaey; udazżiaiów wojskowych, 
dael » walkach i cznej publiczności. Tłumy 
zaięniy taa nigee Ostrobzamską. Po nabożeń- 
stwie Ko, frszczuk wygłosił iak porywające ku- 


ze sieęwam kaznodziel odpowiedziało gło- 


mnie 
Sie *Raniu_ pana, Po odegrańiu przes kapoje 
wojskową anr uarudowczae, um zebrany 


przed sapi TER sdmówii litanie. 


ró Piłsudskiego 0 Warsaw. 


Ml awa PAT. Wczoraj wrócił do Warsza: 
wi usczebnik państwa. Na dworcu oczekiwali 
ntzedsiawiciele xządnu, wiadz wyższych, z nuni- 
sirem wojny gen. Leśnieuskim j szefem zuu 
puk. jiaelierem, oraz delegacye | korpuracyć. 
ud pocia 
woiskowa i arkiosira strażacka odegrały hynżn 
nasadowy, Minister wojny gen. i.eśniewski zio- 
zał naczelnikowi państwa raport. W saii pa a 
waj na dwotcu powitala komendanta deleg: 
stolicy. 
Balinski. Naczelnik panstwa usciskienn dłont 
soridtecznie podziękował delegacyi za powitanie. 
Po wyjściu z dworco. orkiestra armii genorała 
Balicra odagrała hymn narodowy. Generai Hat 
lor, wod» wojsk polrkica, zorgamizowadyci: la 
frontach ententy, złoży: raport naczeinemu. Wu- 
dzowi į serdecznie gu powital. Nastąpiła defila- 
da oddziałów Hallera. Przemaszerowałiy raźno 
kompanie w hełmach szturmowych, z kurab! 
nami o dlugich, Ifyszczących, francuskie ba: 
wnetach. owacyjnie witane przez zgrómudzone 
tłumy. Komendant wsiadł do powozu 4 anini- 
sirem Wojciechowskim i adjutantem Wienibwis 
Diugoszowskim i odjechał do Bolwederu. 


Rozkaz dzienny Piśsudskiego. 


Warszawa (PAT). Naczelnik państwa w, dał 
rozkaz dzienmy z okazyi zajęcia Wilusz, Lidy, 
Baranowicz i Nowogrółka przez woiska polskie, 
szczególniej dziękując gen. Szeptyckiemu, któ 
ry swoją energią i uvotczywą wolj doprowadzi 
do zajęcia Baranowicz. Rrzkaz podnosi też za- 
sługi pułkownika Rydza Smig alee >, putk. Boliny 
Prażmowskiego. Rozkaz zaznacza, że jeżeli cała 
operacya się udała. jażejt najśmielsza i uaidziel- 
uiejsza praca żołnierza nie poszła na marne, ze- 
widzięczamy to pracy naszych dzielnych koleja- 
rzy. Budowa zerwańnyca mostów. szybkie uru- 
chomiienie linii kolejowych i zdobycie mate- 
ryału kolejowego, to ich zasiuga, a przedewszj - 
stkiem zasługa ich =mevgitznec> nuaezelnika, 
majora Brzozow skiego. 


LU komisarzy bolszewickich W Wilnie, 


ilno (FAT). Kresowe biuro prasowe donos; 
Za bołszewicoy, Kozłowski i Gichock:, 
porvbawili się życia. Berson i Holzman zostali 
aresztowani. Jednego z nick rozstrzelano. 


Agilacya bolszewicka w armii polskiej. 


Warszawa (telef.). „Kuryer Warszawski” pu- 
mieszcza artykuł p. Kwiatkowskiego, poety i 
tłumacza poezyi japońskich, obecnio kierowni- 
ka biura prasowego ministerstwa Spraw woj- 
skowych. Kwiatkowski wskazuje na fakt, że 
bolszewicy, cofając sie na froncie litewskim 
przed wojskami polskiemi, rozsypują calymi 
pudami odezwy bolszewickie, przeznaczone do 
agitacyi wśrótń polskich Żołnierzy. Także bol- 
szewicy rodzimi starają się dotrzeć do wojsku 
polskiego. Kwiatkowski ostrzega przed niebez- 
pieozeństwem, groźąęcem z tej strony armii pol- 
skiej i proponuje, aby w armii polskiej na wzór 
zachodu. zorganizować propagandę patrygty- 
gna. 


az! 


Paderewski waa — astenga Skrzyński 


“Warszawa, (Telef.) Według ostatnich wiadomo- 

šti, które dzig nadeszły z Paryża, prezydent mí- 
kj Paderewski wraca da Warszawy dnia 
10 maja. Po powrocie Paderewskiego do War- 
szawy w Paryżu hędzie go zasięrował wicemi- 
Rister Skrzyński. 


t-szy maja dniem tryumfu 
narodowego w Poznańskiem. 


Pczneń (PAT). W Paznaniu rozpvuzvie się wa 


wszystkich szkołach miejskich marka polska ! 


które brały n- ! 


zajechal przed dworzec, erklgstza ; 


NAJ J 
Vrzernawiat prezes Judy miej gł inj J £ 


GONIEC KRAKOWSKI 


w czwartøk dnia 1 maja. Dzieci polskie w szko- 
łach bedą odiąd pobierać nzukę iyeka po polsku. 


Glemenceau członkiem honorowym 
poznańskiego Tow. przyjaciół nauk. 


Poznań (PATj. Tow. przzjaciół nauk w Pozna- 
suzcjł lubarskicj, uchwaliło 
nadać Jerzemu Glemenczzu tyłu? cejonka bono- 
rawego. 


G0 delegatów niemieckich w Wersalu. 

Wiedeń. (B. Kò Reuter donosi, że (0 niemiec- 
kich delegatów pokojowych przyhyło ño Wer- 
salt Zajść żadnych nie Mylo: 


Pochód wojsk kawarsko-pruskich 
na Monachium. 


Wiedeń. (D, Ko „B. Zip. am Mittag” donosi 
z Bambergu: Dzisiaj przeszły pierwsze oddziały 
z 15.000 wojsk pruskieh 
vo kierunku na Monachium. 


| wojsk bawarskich, 
przez Dunaj, 


| hiu, na wniosek 
| 
| 
| 
i 
M 
f 


Nie kijem Wilhelma, to go pałką... 


Wiedeń. (B. Kò Według sprawozdania komi- 
jszi kongresowej do wyśledzenia odpowiedzial- 
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mości za wojnę St Złedn. nie godzą się na oskar- 
żenie b. ces. Wilhelma z powodu zbrodni za wy* 
wołanie wojny, chcą go jedusk pociąznąć do od- 
bowiedzialności za naruszenie przepisów o pro- 
wadzenin wojny. 


Plebiscyt przyznaje Rjekę Włochom, 


|  Medyolan, (Havas: Gon. Graziolli, komendant 
| Rjeki, w obecności przydzielonych do niego ofi- 

erów utierykańskich zarządził w mieście ple- 
| kiscyt ludności, który wypowiedział się za przy” 
| łączeniem do Włoch. Wysiano depeszę do Wil- 

sona, w której mieszkańcy dziękują za danie 
| im sposobności do manifestowania ich silnego 
f 
[i 


"postanowienia, 

Angielski bataliou, który miał odmaszerował 
| z Rjoki, pozostał w mieście do dalszego zarzą- 
i dzenia. Fodczas wczorajszych demonstracyi za: 
| loga angielska i francuska były w pogotowiu. 


| "m 


| Finlantlczycy maszarują na Petersburg: 


Wiedeń (PAT). 
i wojska finiandzkie posuwają się naprzód z Ke- 
| 1olii i zagrażaļa całuowitem odolęciem kofel 
ł 
| 


Ze Sziosholm:i donoszą, Że 


murmańskiej, Potwierdza się, że mariz na Pe 
łersburg reznecząi się dnia 24 b. m 


Daszyński rzuca hasio nowych wyborów. 


8 

| 

| Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, po przemówieniu marszałka, który pod- 
niósł sukcesy ostatnie cręża. polskiego, odczyta” 
no „nterpełacyg zwiyzki 

klóra opiewa: 

„W uwolalonym od bolszewikuw Wilnie po: 
jawiła się w piśmie „Nasz Kraj“ dnia 24 b. zn. 
„Odrzwa naczelnego wodzu Piłsudskiego do 
mieszkańców byłego Wielkiego Księstwa Li- 
tewskiego' bez kumirasygnaty ministra. Wobec 
tego, ze tylko pisma, mająco kontrasygnatę mi- 
nisteryniną, mają — według uchwały Sejmu — 
charakter aktów państwowych i muszę w treści 
swej być zgodne z uchwałami Sejmu, podpisani | 

zapytują: czy rząd dał swoją aprobatę do ogła- 
szenia Odeżwy z dnia 24 bm. w powyższej osno- 
wie bez kontrasygnaty ministeryalnej. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, który 
przewidywai sprawozdanie komisyi robót pu- 
blicznych i komisyi komunikacyjnej, odczytano 
wniosek nagły Daszyńskiego i tow.: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić: Dzień 1 maja uznaje się 
| za powszechne w całej Polsce Święto pracy. Za 

| świetowania w dniu 1 maja nie wolno nikogo 

usuwać z zajmowanego stanowiska, ani leż po- 
| trącać ma z jego płacy zarobku. 


ludowo-narodowegeo, 


| P. Daszyński, który miał motywować wniosck 
p i p. Łabęda, który rniał przemawiać przeciw, 
| zczesli się głosów. W głosowaniu powstali z 
; miejse sowyaliEi za nagłością wniosku, poczem 
| powslala olbrzymia wrzawa. Po wyjściu socya- 
(listów z saii lzba jednogłośnie uchwala zarów- 
| no nagłość, jak też meritum ustawy o Święcie 
narodewen 3 maja. Ustawa ta brzmi: 
àrt. 1. Dzień 3 maja, jako rocznicę zonstyłu- 
cyi ustanawia się w całej republice jako 
uroczyste święło polskie po wisczne czaszy. 
Art, 2. Wykonanie niniejszej ustawy poleca się 
| Radzie ministtów. 
3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie dnia 3 
maja 1919. 
Po powrocie posłów OEA ch do sali 
| odczytano wniosek nagły p. Witosa i tow.: 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1. Sejm, wy- 
rażając radość z faktu oswobodzenia północno- 
wschodnich ziem Polski z jej stolicą, Wilnem, 
nie przesądzażąc możliwości uksziałtówumiA się 
przyszłych  prawno-pańnstwowych -stosunków 
wszystkich ziem byłego wielkiego ks. litev- 
skiego do Polski na podsiawie dobrowolnej i 
stałej, wyraża przekonanie, że w obecnej chwi 


nksztaltowanie wewnętrzne narodowych i wy» ; 


unaniowych spraw tych ziem nastąpić może 
tylko przez Sejm Ustawodawczy, przy wspó: | 
udziale wybrenyci: przedstawicieli złem oswo- 
W eżRyGik 
Sejm wzywa rząd, aby zgodnie z wyrażoną 
dnią 4 pm, wolę Sejma, poczynił wszystkie kro- 
ki, zmierzejąecc do zjedneczemia powyższych 
ziem z państwem polskiem. 
Wniosek związku ludewo-narouowego, Woree 
szeześliwego R M „plzez zwycięsk| oręż 
polski półnosno-wsc? dohowieja wra ze stała 


'eąę Wilnem od obcej przemocy, podpisani wrto- 
szą: Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm wyraża swoją radość z powodu zwy- 
cięskiego uwolnieniu od mocy boiszewików pół: 
nocno-wśchodniej dzielnicy polskiej za stolicę 
Wilnem i wyraża swoje uznanie i podziękows- 
nie zwycięskiej armii polskiej i jej wodzom. 

». Sejm wzywa rząd, aby w myśl uchwały 
20-ro posiedzenia Sejmu, przedsięwziął niezbę- 
dne kroki, aby ziemie te, aiegdyś unią lubelską 
z 1089 roku uroczyście £ Polską połączone, a ak- 
tem z dnia 3 maja z koroną państwa zespolone, 
po ostałocznem Gd obcej przemocy uwslaiania 

w państwową całość z republiką poiską potowe 
ale zjednoczene zastały zgodnie z wyrażone jut 

| wielokrotnie wolą ludności. 

| Odczytany następnie wniosek posła Rataja i 
! towarzyszy utrzymany był w duchu znanej ode- 
| 
| 
1 


zwy naczelnika Piłsudskiego. 

Rozpoczęto głosowanie mad nagiością *ażde- 
go z tych wniosków oddzielnie. Mówcy za wnie- 
skami zrzekli się głosu. 

Afówcą przeciw jest poseł Niejziałkowski, któ- 
ry oświadcza, że we wnioskach tych leży chęć 
psucia za pomocą atramentu tego, co wojska, 
nasze na wschodzie piszą własna krwią (okla- 


ski na lewicy. 
do porządku, 


Marszałok przywołuje posłów 
gdyż nie wolno okłaskiwać. 

Poseł Daszyński: Wszystko w tyto sejmie wol- 
no, tylko klasnąć nie wolne! 

Marszałek: Niech van zejrzy do regulaminu? 
(wrzawa na lewicy, 

Pos. Daszyński: Najpospolitsi huliganie! 
jest poznańska intryga, i 
Tzba uchwala nagłość wniosku pos. Wiłogu 0- 
| 


Te 


raz związku ludowo-naxodowego. 

Nagłogc wniosku pos. netaja upadia. 

Podczas głosowania woła pos. Daszyński: To 

ma być Sejm ludowy! Do stu dyahłów (zwróce- 

ny do marszałka): Pan nie jesteś obvwaielem 
republiki polskiej, ale obywatelem republiki po- 
znańskiej. 

Pos. Diamand: Pamięta wan, panie Grabski, 
,jak pierwszego maja śpiewałeś pan „Czerwóny 
sztandar?" 

Pos. Daszyński: Nowy Sejm trzeba wybrać. 
Precz z komedyą Sejmu ludowego! To jest in- 
trvga przeciw Piłsudskiemu. Dość tago: 

Marszałek przywołuje posłów do porządku $ 
wsród tej wrzawy próbuje czytać porządek dzien 
ny i mówi: jeżeli się nie uciszycie, zaczię po 
kolei wykluczać. 

BZ posiedzenie w piątek o godz. 10 rane. 
[onaman anonamous 


| Ceduła kursowa Giełdy krakewskiej 


s dnia 12 kwietnia 1919 r.’ 
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Korespondencya grafologa. 


—Ą——— 

„Z piekła rodem". Zada WPan stanowcze zawiele! Gra* 
fologia nie odgaduje z pisma plei, a eóż dopiero mówić 
o spoleeznem stanowisku! Lubi WPan nadawać ton i po- 
siada giest imperatywny, zapewne więe zajmuje WPan 
stanowisko dozorcy czeredy białych murzynów: lecz czy 
io... społecznie?.. Poza tem jest WPan „un galant hom- 
me“. Z czego wnoszę, że bez żalu do mnie poczekać ze- 
«hee cierpliwie choćby miesiące na ocenę!..... 

„Bachowski” (Snytxowice). Owszem ist doszedł a kole- 
na ocenę w najbliższych już numerach. 


„tot“. Współczuję z Panią! — To straszne! Czeka 
Pani od 19 marta, a iuni.... od 19 lutegol..... Nadużywam 
Pani cierpliwości? wierzę! — ale lięzne, zbyt liczne do- 


wody zaufania mej Szan. Klienieli nadażyły moich sił i.... 
teraz klapa! Dopiero za kilka dni będę mógł ruszyć całą 
parą, naprzód. Honoraryum absolutnie uzupełniać nie 
trzeba: boli mnie sąd, iż zwłoka umyślna z powodu ni- 
skości pierwotnych honoraryów w stosunku do... obeenej 
drożyzny! Puka Pani widocznie w drzwi niewłaściwe, bo 
w każdy dzień powszedni od 3 do 4 na wszelkio puka- 
nia reaguję. 

Haszysz lista nie skusi mnie do... protekcyi! tym- 
szasem — radzę wyłożyć kabałeę, o ile chodzi o... wróżbę! 

pLonia z Piotrkowa”. Oeen z dowodami grafologiczny: 
mi w „Gońcu'* umieszczać nie mogę, bo zabrałyby dużo 
miejsca. Prosze zatem o adres prywatny i... cierpliwość! 
*'Adres Swój i dopłatę K 5—, gdyż ocena z dowodami 
kosztuje obecnie K 20—, proszę przesłać do „Binra Gra- 
tologicznego*, Kraków, ul. Jagiellońska 7, II p.). 

„2 K. D. 7681"... Cierpliwości! — proszę się konie 
cznie wstrzymać z samobójstwem aż do ukazania się oceny 


00099099999099900009000900000000090000 


Jest do sprzedanie: 
urządzenie stare do wyrobu sztucznych nawozów (kości), 
kamienie młyńskie, łamacze, stępy, kotły żelazne, kominy 
żelazne, rury i wentyle, stare żelaziwo, powóz używany 
w dobrym stanie, sieczkarnia ręczno-kieratowa, nowe sio- 
dło damskie itp. Zgłoszenia pod „Kościarnia* w Piwnieznej 
sia Nowy Sąez. 1265 


„Warsztaty Krakowskie** 
poszukują panienek i chłopców w wieku od 10 do ł6 lat 
áo malowania zabawek i materyi, pod fachowem kiero- 

ietwem. Po tygodniu próby, zajęcie dobrze płatne. 
łaszać się w towarzystwie rodziców w godzinach od 
10-12 i od 2—4 ul. Smoleńsk 9. 1269 


Do sprzedania 
bryczka, stołki. lodownia, naczynia kuchenne it. p. Wia- 
domość: Koszary artyleryi Kazimierza Wielkiego w Ło- 
bzowie, kantyna. 1310 


Koncypient 
adwokacki z prawem substytucyi poszukuje posady kon- 
sypienta albo innej odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod 
Dr dJ. F, do Adm. „Gońca“. 1275 


Zamienię 
umglez z kamizelką na buciki męskie Nr. 42. Zgłoszenia: 
UL Grodzka 18, I na lewo. 1230 


Starszy kawaler 
cheiałby poznać wdowę lub pannę znającą Się na gospo- 
darstwie domowem, skromną, muzykalną dla spędzenia 
łata w górskiej okoley. Po bliższem poznaniu małżeń- 
stwo nie wykluezone, Zgłoszenia tylko seryo z fotografią, 
która będzie zwrócona pod „Pięćdziesiątka* do Admini- 
stracyi „Gońca”. 1286 


Akuszerka z Warszawy 
ztawia bańki, przyjmuje zamówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studencka 6, II piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314 


Naturalne osalki do kos 1190 
f00 sztuk 50 koron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim. 


Posada . 
za wynalezienie lub odstąpienie mieszkania z 2 do 5 ubika- 
eyi odda przedsiębiorstwo sile biurowej (pannie) znakomitą 
posadę. Zgioszenia pod „Przemysł budowlany* do Krak. 
Biura Ogłoszeń. Kraków, Dunajewskiego 9. 1315 


20 p. p. ziemi krakowskiej 
w Krakowie poszukuje rutynowanego kapelmistrza (kato- 
lika) do wyszkolenia nowo utworzonej orkiestry pułko- 
wej. Zgłoszenia osobiście w dowództwie pułku. 1294 


Ucznia do praktyki 
przyjmie zaraz Zakład art.-rytowniczy Mieczysława Preis- 


snera, Kraków, Rynek gi. 7. 1292 
Potrzeba podmłynarza 
zaraz do młyna walcowego Prądnik Biały Nr. 24. 1318 


Poszukuje zajęcia 
w biurze jako początkująca panna z czteroiełnią prakty- 
ką w pierwszorzędnym sklepie. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Pracowita" do Adm. „Gońca“. 3 1319 


Okazya. 
Sprzedam maszynę krawiecką najnowszego systemu lnb 
zamienię na zarzutię męską. Wolska L. 25, I piętro, ofi- 
cyny frontowe. 1320 


Kupie wózek dziecinny 
wysoki oraz maszynę do szycia nowszego systemu, tylko 
w b. dobrym stanie. Zgłoszenia z ofertą i ceną pod „Ezet* 
do Administracyi „Gońca”. 


Najwiąkszy skład aparatów i przyborów kościelnych 


z k i ielichy, puszki, 

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS | © ma "aksamit, a bendzie ce 
Kraków, ul. Wiślina 6 (obok Rynku) | Ea gł kc a 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: i 


$ 
` 


l 


GONIEG- KRAKOWSKI 


| ae) 
irena Z. 
proszone jest o bliższy adres lub przyjazd. P. 1822 
Modsika ] 
zgrabna, przyslojua, zechce się zgłosić pod „Malarz“ do | 


Administracyi „Gońea”. 1325 


| Żywice 
surową sprzedam. Wiadomość: Kraków. płace Maryacki 
L 3, I p. Dom kandlowy. 1524 


Wózek dziecinny 
na gumaeh. mało używany de sprzedania. (Grabowscy, 
Kremerowska 0. 1325 


Dobrze prosperujacy interes 

w śródmieśejn Krakowa. z powodu stosunków familj- 
nych zaraz do sprzedania. Zgłoszenia listowne przy:- 
muje, wzgl. informaeyvi udziela Biuro ogłoszeń „LOT*, Kre- 
ków. Rynek gł. 1—8, oficyny Ra prawo. 1293 


ANTYSEPTYCZNY! 207 wszelkich szkodii 
rządzony pod kontrolą lekarską. 


, PUDER dla dzieci „DERMA“ 


(Pudełko K 2:50) 1283 
Wyrobu Laborał, chem.-Kosm. „Derma“ (5t, Studnicki Dr. med. 
J. Czernik). Bo nabycia w aptakach, drogueryach i perfumaryach 


KTO 


szuka posady, zajęcia głównego lub 
ubocznego — KTO szuka ludzi do 
pracy, ma wolne posady, — KTO 
chce coś sprzedać albo kupić — KTO 
wreszcie ogłosić chce inne swoje po- 
trzeby, n i najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika. Słowo po 20 hal., 
matrymonialnei korespondencya 30ha- 
lerzy za jeden raz — przyczom pierw- 
sze dwa wzory euy iig ja 
1 kor. — Drobne ogloszenia : deslā- 
ne z prowincyi zamieszcza się w naj- 
biiższym numerze. 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsco za- 
pewnia doskonały skutek. 


Poszukiwane obiady! 


Która z Pań, zamieszkała w okolicy Podzamezra, Straszew- 
skiego lub Zwierzynieckiej zechce dostarczać przyzwoi- 
tych obiadów na dwie osoby? Bliższa wiadomość w Bla- 

rza ogłoszeń „LOT“, Kraków, Floryańska 25. 1285 


Wszelkie szmaty | 


odpadki sukna, jedwabiu, 
kości, papier gazetowy i od- 
padki papierowe, stare akta, 
książki t broszury kupuje po 
najwyższych eenach 

J. Better, Kraków, 
ulica Krakowska 49., Tel, 1448, 
| o A 
Pismo poświęcona 


kojarzeniu małżeństw 


ORTUNA 


REBAKCYA i KBMINISTRACYA 

KRARÓW, RYNEK GŁ, f1, 

BOMER POJEBYKCZY R. [728 
Qusprzedawcy w każdej mlejsco- 
wości poszukiwani za wysoką 
prowizyą. 1230 


GONIEC KRAKOWSKI" 


i osób prywatnych, 


na polecania lekarskie! 


„zamieszcza już ogłoszenia 


1321 | 


w żadanych dniach. 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, suxienki, chorągwie, sztan- 


|| pos W |— | KW... dh. Wg cm. 


Koronki do bielizny kościelnej w najwiekszy.) wyborze. 


Z, M A PT 
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Sylwetki osób prywatnych (punkt 7)pe . e . « 


Seisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „ 30'— 


Namer 115 


imanstrancve, ada 


154 


POZEW ZMECH 


7 MEK DOBE Za cc a cz NEKNPEO TEZ I 


DYWANY: 


Ð antyczne perskie wiejkie i uuniejsze: 
2) figuralne jedwabna; 
5) makaty gntyczne chińskie, lhattewane: 
4) kolekcyu 20 makat oryg. Indy,gkich cćrukdw: 
obrazy uajlepszych malarzy 
wysprzedaje prywatnie polska rodzine 
Kraków, ui. Jabłonowskich 20, I p., ra iewo. 


Ogłądać można od 10—12 i cd 5—4. TO 


o00000R0OCPOPZOZOOEYTEOZESCYŁOSŁOPOOEULOCZECERZOOGO 
Kraków, Szczepańska 7, |! p. 


„STRÓ 44 WYZSZA UGZEŁNIA 


KRÓJU i SZYGIA. 


Nowe kursa rozpoczynają się S-go maja 1618. 


Kiika systemów kroju, Szycie. dziuł franc. i angielski. 
Uxwalifikowana siły pauczyciajskie. — Nauczanie meto- 
dyczne. — Iniormocye I zgłoszenła codziernie od 10—11. 

Prospekty darmo. 1107 


Baczność!  Baczność! 
Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
it. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 
(Do żałoby w 24 godzinach). 
Filie: 604 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kaiwaryjsks 5, Kołetek 5 (Centrala). 


846900:60%:3%002%153000590059R4 


Biłowożć Nowość! 


Już wyszedł z druku Ill-gi nakład 


„YNFORMATOR" 


dokładny cennik ogloszeń i prenumeraty (m podaniem 

adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 

w całej Połsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 

tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 

się odcznwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym cla każdego, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wygyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto« 
ści w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre- 
sem wydawey: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


ARBĘ DRUKARSKĄ 
(ROTACYJNĄ) najlepszej jakości, w każdej 


ilości sprzedaje po cenach przystępnych 


| Drukarnia Ludowa w Krakowie 


ul. Dunajewskiego L. 5 — Telefonu Nr. 1310. 


iya h ed. 


Konces. Biuro Grafologiczne w Krakowie 
ul. Jagiellońska 7, Il. p. 


wydaje tylke pisemnie orzeczenia grafonomiezne na podstawie przedło- 
żonych rękopisów w następujących wypadkach: 
1) badanie autentyczności dokumentów. aktów. pedpieów, dla użytku władz 


2) badania w zakresie kryminalistyki, =. 

3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sla- 
nowiska we wszelkich instytucyaeh publicznych i prywatnych, 

4) wakazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych =" 

5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej. wnioski na 
kierunek wychowania | dobór zawodu, wykrywanie szerzyciełi zepsucia itp, 

6) wnioski na zmiany pałologiczne u nerwowa i umysłowo enorych, Jedynie 


7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycia małżeń- 
skie, ndziełanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru. etyki, sposobu myślenia i wszelkich innrch objawach życia duchowego. 


CENY: 


wta EN- 


»  „ Zpódaniem dowodów gratologiczn:cn po a, 20— 


